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Ha  tle  p rzesilen ia .
cepete co ao nowego gabinetu. Jedna propagowana 
przez ludowców, by utworzony został gabinet o cha­
rakterze centrowym pod przewodnictwem Witosa przy 
zmiennem poparciu poszczególnych grup sejmowych. 
Koncepcja ta uważana jest jako chybiona z uwagi na 
sprzeciw skrajnej prawicy i lewicy. Druga koncepcje 
reprezentuje pogląd posła Skulskiego, że najwłaściw­
szym kandydatem na premjera byłby gen. komisarz w 
Gdańsku min. Pluciński, W gabinecie tym pozostaliby 
ministrowie Skirimmt i Michalski.

Owacjje dla postów wileAsMcEi.
Warszawa, 6 III. (PAT). Wczoraj wieczorem od­

było sie na cześć posłów sejmu wileńskiego uroczyste 
przedstawienie w Teatrze Wielkim. Widownia teatru 
była przybrana w e W ornat a narodowe. Na krze­
słach w amfiteatrze zasiedli posłowie sejmu wileńskie­
go i ustawodawczego, w lożach zaś marszałek Trąmp- 
czyńsiki, adiutant Naczelnik państwa gen. Jacyua, mar­
szałek Łokuciewski, wicemarszałkowie i wiele innych 
wybitnych osobistości świata politycznego. W imieniu 
stolicy powitał posłów wileńskich prezydent m. War­
szawy. Pod koniec przedstawienia publiczność zgoto­
wała samorzutnie żywiołową owację posłom wileń­
skim.

Kontrola finansów państwa.

Ratyfikacja tranzyty przez Sdaüsk i korytarz
Warszawa, 6 III. (PAT.) Biuro MSZ. komunikuje: 

P. Naczelnik państwa podpisał dokument ratyfikacyjny 
konwencji, zawartej w Paryżu dnia 21 kwietnia 1921 r. 
pomiędzy Polska i W. M. Gdańskiem z jednej a Niem­
cami z drugiej strony w sprawie uregulowania kwestyj, 
wynikających z art 89 i 98 traktatu wersalskiego, t. j. 
tranzytu pomiędzy Prusami Wschodniemi a pozostałą 
częścią Niemiec przez terytorium Polski i Gdańska, jak 
również pomiędzy Polska i Gdańskiem przez Prusy 
Wschodnie, Dokument ratyfikacyjny został posiany do 
Paryża celem wymiany na dokument strony przeciwnej. 
W dniu dokonania wymiany konwencja stan e się prawo­
mocna i poszczególne jej rozdziały dotyczące różnych 
rodzajów lokomocji wejdą w życie w przewidzianych 
terminach, a mianowicie: tranzyt wojskowy po upływie 
miesiąca, tranzyt samochodów i motocykli, oraz żeglu­
gowy po upływie trzech miesięcy, tranzyt kolejowy 
uprzywilejowany, t  j. odbywający sie w specjalnych po­
ciągach bez obowiązku posiadania polskich wiz, wej­
dzie w życie dnia 1 czerwca br. a wraz z nim tranzyt 
pocztowy. Zwykły tranzyt kolejowy, t. i. tranzyt po-

! ciągami, nieprzeznaczonemi specjalnie do tego celu, bę- 
\ dzle uiuchomiony dopiero z chwila zawarcia z Niem- 
| cami umowy, dotyczącej sąsiedzkiego ruchu kolejowego 
j Wejście w życie konwencji nie wprowadzi większych 
| zmian w stanie obecnej komunikacji miedzy Niemcami 
\ a Prusami Wschodniemi, ponieważ funkcjonujące obec- 
| nie kolejowe prowizorium tranzytowe zaspokaja potrze­

by ruchu zarówno osobowego, jak i towarowego, wpro­
wadzi natomiast pewne ułatwienia natury paczportowej, 
oraz w ruchu samochodów i statków. Celem rozstrzy­
gania wszelkich wątpliwości, mogących się nastręczyć 
przy interpretowaniu postanowień konwencji wielce 
skomplikowanej i nie mającej precedensu w dziedzinie 

i stosunków międzynarodowych bedzie powołany do ży- 
| cia trybunał rozjemczy z siedziba w Gdańsku i składa- 
| jacy sie z jednego sędziego polskiego, jednego gdańskie­

go i jednego niemieckiego, tudzież arbitra wybranego 
przez strony kontraktujące. Trybunał ten bedzie również 
w mocy rozpatrywać spoty, mające wyniknąć miedzy 
stronami z racji stosowania wr praktyce przepisów kon­
wencji.

snuty wniosek, że stan administracji wojskowej, w ja­
kim sie ona po zakończeniu reorganizacji w najbliższym 
czasie znajdzie, odpowiadać bedzie w zupełności ogól­
nym wymaganiom koniecznej obecnie polityki oszczę­
dnościowej państwa. Zarazem stwierdzono, że admini­
stracja wojskowa z cała energja przy użyciu najsurow­
szych środków reaguje przeciw wszelkim sporadycznie 
występującym przejawom przestepności. Sposób zorga­
nizowania nowo powstałej kontroli generalnej i korpusu 
kontrolerów, współdziałających wr najściślejszem poro­
zumieniu z najwyższa izbą kontrolną, daje wszelkie 
możliwe gwarncje, że interesy skarbu państwa beda lak 
najdalej zabezpieczone.

Ennnciacia Generalnego Komisarza 
w sprawie ostatnich rokowań.

Generalny Komisarz, p. Pluciński, wysiał do prezy­
denta p. Sahma list. następującej treści:

/ Panie Prezydencie!
Bezpośrednio po powrocie z Warszawy w dniu 25 

lutego 1922 udzielił pan senator Jewelowski w formie 
sprawozdania prasie gdańskiej informacji o przebiegu 
■rokowań polsko-gdańskich w Warszawie i o stanowisku, 
jakie zajął co do nich Rząd Polski.

Sprawozdanie to zostało opublikowane w prasie 
gdańskiej i dotychczas nie jest zdementowane w żad­
nym punkcie.

Wobec tego czuję się zmuszony podkreślić z naci­
skiem, że wywody pana senatora Jewelowskiego są 
niezgodne z istotnym stanem rzeczy, a częściowo co do 
formy niewłaściwe.

Wyraża sie to najsilniej przy poruszeniu sprawy 
stoczni i warsztatów kolejowych.

Pan senator Jewelowski oświadczył w tej sprawie:
„Dahingegen sind sehr eingehende, zunächst inoffi­

zielle und dann offizielle Besprechungen über das künf­
tige Schicksal der Werft und der Eisenbahnhauptwerk­
stätte gewesen. Hierbei mussten die Danziger Vertre­
ter zu ihrem Erstaunen erfahren, dass bereits bei den 
letzten Verhandlungen im Dezember v. Js. vertrauliche 

‘Besprechungen zwischen Polen und anderen Kontrahen­
ten über diese Dinge stattgefunden haben, ohne dass 
Danzig mit einem Wort davon verständigt wurde. Diese 
Tatsache rief bei den Danziger Vertretern begreifliche 
und ernste Verstimmung hervor und beeinflusste den wei­
teren Verjauf der Konferenz. Es stellte sich heraus, 
dass versucht worden ist, zwischen der englischen, fran­
zösischen und polnischen Gruppe eine Einigung über die 
wichtigste Lebensfrage der Danziger Werft ohne Anhö­
rung Danzigs herbeizuführen. Die Besprechungen haben 
offenbar den Zweck gehabt, das Genfer Abkommen über 
die Eisenbahnhauptwerkstätte zu umgehen. Dieses Ab­
kommen hat bekanntlich festgesetzt dass die Eisehbahn­
hauptwerkstätten Danzig und Polen gemeinschaftlich als 
Aktiengesellschaft, mit je 45 % des Kapitals und 10 % 
■neutralem ausländischem Kapital überantwortet werden 
sollte. Nunmehr sollte offenbar darauf hingew'rkt wer­
den, diesen Betrieb ganz in die Hände einer Auslands­
gruppe zu spielen, ohne Danzig nennenswerten Einfluss 
dabei zu sichern. Es sind dabei Vorschläge über die 
Gestaltung der Verwaltung gemacht worden, die eine 
völlige Unkenntnis der wirtschaftlichen Verhältnisse ver­
raten: Man hat an eine Verwaltung gedacht mit einem 
internationalen Direktorium, einem Generaldirektor, so­
wie einem Engländer, einem Franzosen, einem Polen, 
einem Danziger aite Beirat. Man ist nur nach Nationali­
täten und nicht nach Fähigkeiten gegangen. Dazu würde 
ein Aufsichtsrat, eine Generalversammlung treten, also 
fünf verschiedene Instanzen, die alle mitzureden hätten.

Danzig steht demgegenüber nach wie vor auf dem 
Standpunkt, dass zur Aufrechterhaltung eines solchen 
Unternehmens nur wirtschaftliche, nicht andere Gesichts­
punkte eine Rolle spielen dürfen. Dass das eigenartige 
Vorgehen der polnischen Seite tief verstimmt hat, ist 
begreiflich.“

Dia sprostowania informacyj, podanych w powyż­
szym cytacie, stwierdzam:

1. Wyrażenie zdziwienia, że strona polska w spra­
wach stoczni i warsztatów kolejowych porozumiewała 
się ze strona francuska i angielska, jest nieuzasadnione. 
Poprzednio już bowiem wszczęto ze strony gdańskiej 
bez porozumienia się ze stroną polską podobne pertrak­
tacje z obce mi grupami finansowani, pertraktacje, które 
miedzy innemi toczyły się w Paryżu i Londynie.

Poza tem stw:erdzić należy, że kroki podjęte w tym 
kierunku ze strony polskiej w żadnym razie nie mogły 
zobowiązać strony gdańskiej.

2) Układ, zawarty dnia 25 września 1921 w Gene­
wie miedzy p^dstawicielami Rządów Polskiego i Gdań­
skiego zapewnił Polsce 45 % udziałów w warsztatach 
kolejowych. Dysponowanie udziałami do tej wysoko­
ści należy wyłącznie do strony polskiej.

Kroków podjętych ze stromy Rządu Polskiego nie mo­
żna więc uważać za obejście powyżej wtspommianego 
układu.

3) Rząd Polski czyniąc zabiegi ku zainteresowaniu 
kapitałów angielskiego i. francuskiego dla przedsię­
biorstw gdańskich, kieruje się właśnie jedynie motywa­
mi natury gospodarcza. Uważa bowiem, że w ten spo­
sób, przyciągając kapitały w wysoko wartościowej wa­
lucie obcej do Wolnego Miasta, zapewni egzystencję i 
rozwój wielkim warsztatom pracy i przyczyni się do o- 
żywienia żyda gospodarczego.

Przed otwarciem giełdy z dnia 6 III 1922.
Hofy polskie . . . . .  §,§77.
Oolary amerykańskie . . . 250,00

Zaniepokojenie posłów zegranicznych z powo­
du dymisji rządu.

Warszawa, 6 marca. Posłowie: angielski Maks Mue- 
ler i francuski Panafieu znaleźli sposobność, ażeby po­
informować pewne osobistości sejmowe o konsternacji, 
wywołanej dymisja gabinetu. Obaj wymienieni posło­
wie wyrazili ubolewanie, zwłaszcza z powodu dymisji 
min. Skirmunta. do którego polityki rządy sprzymie­
rzone odnosiły się z ufnością i któremu były dane ważne 
naci polityki międzynarodowej.

Zaniepokojenie okazali również przedstawiciele ma­
łej ententy i państw bałtyckich, którzy w ciągu dnia 
dowiadywali się wielokrotnie o stanie przesilenia.

Próba utworzenia gabinetu koalicyjnego.
Warszawa, 6 III. (PAT.) Konwent seniorów zakoń­

czy! swe obrady, w czasie których na wniosek p. Wi­
tosa postanowiono próbować utworzenia gabinetu par­
lamentarnego koalicyjnego. Za utworzeniem takiego ga­
binetu wypowiedziały sie wszystkie stronnictwa z wy­
jątkiem PPS, NPR. i Wyzwolenia. Obecnie posłowie 
porozumiewają się z  klubami. Następne posiedzenie od­
będzie się jutro.

Kombinacje co do nowego gabinetu.
Warszawa, 6 III. (AW.) Według informacji, zaczer­

pniętych z kuluarów sejmowych wyłoniły się dwie kon- i

Warszawa, ,6 III. (PAT.) W myśl udzielonych p. mi- 
nistrowi skarbu pełnomocnictw, wynikających z ustawy
0 naprawie finansów państwa przeprowadzona została 
w listopadzie i grudnia z. r. przez organy Ministerstwa 
skarbu rewizja informacyjna we wszystkich urzędach
1 zakładach wojskowych całego kraju, majaca na ceiu 
dokładne zaznajomienie się p. ministra skarbu ze stanem 
administracji gospodarki wojskowej. Rezultatem nad­
zwyczaj żmudnej, sumiennej i objęktowanej pracy, pro­
wadzonej przez delegatów ministerstwa skarbu, tudzież 
wszechstronnego zaznajomienia się tego ministerstwa 
w toku debat wojskowych z przejawami i zamierze­
niami administracji wojskowej jest zgodnie z opinją naj­
wyższej izby kontrolnej przez p. ministra skarbu wy-

Niewłaściwem jest więc tak co do formy, jak co do 
treści oświadczenie Pana Senatora Jewelowskiego, że 

j Polska pragnie przesunąć stocznię i warsztaty kolejowe 
; do rąk obcych, tem więcej, że Pan Senator Jewelowski 

ma na myśli te czynniki zagraniczne, które sa przecież 
. prawowitymi właścicielami obiektów tych.
I 4) Oświadczenie, że strona polska przy traktowaniu 
: spraw stoczni i warsztatów kolejowych kieruje się zu­

pełna nieznajomością stosunków gospodarczych, jest nie­
rzeczowe, a -może być nawet ponadto pojęte jako chęć 
ubliżenia czynnikom polskim, które w tej sprawie dotąd 
występowały. / ■

Propozycja; polska dążąca do tego, aby oddać tak 
stocznie jak warsztaty kolejowe jednemu towarzystwu, 

; w którem i Gdańsk i Polska wezmą udział, podyktowa­
na jest wyłącznie motywami natury gospodarczej. Isto­
tnie cały szereg szczegółów kalkulacji ściśle kupieckiej 

t Przemawia za tem, że rozwiązanie proponowane ze

strony polskiej uczyni eksploatację obu przedsiębiorstw 
tych coowsizą i wydajniejszą. -

Biorąc wzgląd na to, że wywody Pana Senatora Je­
welowskiego były przeznaczone dla prasy, mam zaszczyt 

| oświadczyć Panu, Panie Prezydencie, że czuję się nie- 
| stety zmuszonym pismo niniejsze równocześnie oddać 
i do opublikowania w prasie, przyczem daję wyraz me- 
! mu ubolewaniu, że w kompleks trudnych a niesłycha- 
| nie ważnych sufraw. wymagających z obu stron rzetei- 
j nego wysiłku dla jak najbardziej ścisłego i rzeczowego 
! traktowania, wniesiono w ten sposób ze strony oficjalnej 
j momenty, które wspólnego naszego zadania nie ułatwią 
* i które niepożądane są tak w interesie Polski jak i w 

interesie Wolnego Miasta.
i Zechce Pan przyjąć, Panie Prezydencie, zapewnienie*
| wysokiego mego poważania.

"Pluciński.
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Problem Wisły.
Dodatek Schiffahrt“ „Darz. Ztg.“ z 17 lutego br. 

tawiera artykuł pod tytułem „Bedeutung des Wasser- 
strassenvenkehns für den Danziger Hafen“, który ze 
względu na tendencje, stawiający polski zarząd dróg 
wodnych w  możliwie niekorzystnym świetle, wymaga 
sprostowania.

Właściwie tytuł przyrzekał coś innego, a co innego 
zawiera treść. O znaczeniu ruchu na drogaoh wodnych 
dla portu gdańskiego niema w tym artykule właściwie 
ani słowa, za to tern więcej napisano o niedołęstwie 
Władz polskich na polu budownictwa wodnego. Ponie­
waż autor nawiązuje do oświadczeń prof. Askenazego w 
Genui, przeto cel artykułu jest jasny. Chodzi o to, aby 
4— co zresztą czyniono już kilkakrotnie — za pomocą 
obiektywnego i pozornie ściśle rzeczowego artykułu, 
wykazać wyraźnie interesowanym kołom gdańskim nie­
możliwość podporządkowania zarządu Wisły na terenie 
W. Miasta pod zarząd polski. Ponieważ zaś w najbliż­
szym czasie w każdym razie musi się do tego przystą­
pić, aby nareszcie załatwić sprawy nierozstrzygnięte 
przez traktat wersalski, wywołuje się nieprzyjazne na­
stroje, mniejsza o to sprawiedliwą czy nie niesprawied­
liwą drogą.

Gdańszczanie m’ają jednakowoż prawo otrzymać wy­
jaśnienie w tej kwestii, aby mogli zbadać tę ważną kwe­
stie zarządu Wisły na obszarze W. Miasta, bez wpływu 
tendencyjnych wymysłów.

Jako główny dowód mniejszej udolności polskiego 
zarządu Wisłą przytacza się stosunek ruchu na drogach 
wodnych przed wojną i po wojnie. Mówi się dosłownie: 
„Od czasu oddania Polsce zarządu poważnej części dróg 
wodnych, obchodzących Gdańsk, spadło znaczenie ko­
munikacji międzylądowej w stosunku do ruchu morskie­
go z 52 % przedwojennej na 5 %, t. j. niespełna na V». 
Jeżeli nawet te liczby same przez się są bez zarzutu, to 
jednak wnioskowanie jest błędne. Głównej przyczyny 
zupełnie anormalnego stosunku między tonnażem na 
drogach rzecznych i morskich szukać należy w tera, że 
taryfy kolejowe — i to  nietylko w Polsce — w pierw­
szych latach powojennych były niesłychanie niskie i 
przez to rzecz oczywista porwały cały ruch. Podobne 
zjawisko skonstatowano także na rzekach niemieckich, 
w szczególności na Łabie, co chyba jest wiadomem dla 
autora wspomnianego artykułu. Następnie przypomi­
namy stan wyjątkowy w r. 1920 i w pierwszej poło­
wie 1921, tudzież przez wojnę spowodowaną skąpość 
miejsca ładowania, które to okoliczności zawiniły także 
zmniejszenie sie transportu rzecznego, w końcu nizki 
stan wody, panujący na rzekach w r. 1921, który ze­
zwalał na minimalne obciążenie łodzi.

Jak z tego jasno wynika, polski zarząd dróg wo­
dnych nie ponosi za to żadnej odpowiedzialności, z dru­
giej zaś strony przez fachowców nie może być zaprze­
czone, że ten niepomyślny stan łożysk rzek jest winą 
wyłącznie przez rząd niemiecki przeprowadzonej regu­
lacji rzek z pomocą systemu obwałowań kamiennych 
(Buhnensystem) bez względu na faktyczne stosunki od­
pływowe t siłę rwącą skoncentrowanej wody w uregu­
lowanej trasie rzecznej. Można przyjąć, że autor arty­
kułu zna chyba odnośną literaturę memiecką, której nie 
będziemy przytaczali in extenso, a wspomniemy tylko 
na publikacje fachowców, jak byłego dyrektora budowy 
rzecznej, A. Niesego „Propozycje w sprawie dalszej od­
budowy Wisły“ i prof. Ehlera „Historia regulacji głów­
nych rzek, w szczególności Wisły“, w końcu publikacje 
Związku żeglugi po Wiśle z r. 1918.

Wynik prac regulacyjnych, przeprowadzonych na 
pomorskiej Wiśle jest ten, że już przy normalnym stanie 
wody w środku uregulowanego koryta rzecznego two­
rzą się ławy piaszczyste, które zajmują do */* powierz­
chni, podczas gdy koło tam tworzą się głębokie wyrwy, 
które w niektórych miejscach sięgają 9 mtr. i więcej 
głębokości. Miedzy temi ławicami przemyka się rzeka 
linda zygzakowatą, przyozem przy średnim stanie wody 
głębokość • jej przy przejściach nie sięga 1 metra. Tego

MIECZYSŁAW SMOLARSKI.

GWIAZDY PÓŁNOCY
Powieść na tle życia korsarzy polskich w XVI. wieku. 
14 CZĘSC PIERWSZA.

Na polskfem morzu.
Nie chcieli go od siebie puścić, byliby - woleli spro­

wadzić do sieb e razem i pana Wąsowicza. Gdy jednak 
przełożył im, że tego uczynić niepodobna, a sam obie­
cał powrócić, stary szlachcic kazał mu wyprowadzić 
konia, na którym jeździł, pełnego ognia rumaka z He- 
jazu, ustroić go w czaprak ze szkarłatnego deffyku i 
prosił, by na nim odjechał.

„Nie wiem, azali zastaniesz mnie jeszcze przy życiu, 
a gdy nie miałeś odemnie nic od dziecka, tniejże teraz 
Jaka pamiątkę. Dałbym ci może i co innego, jeszcze chę­
tnie z pod mego dachu, ale to już twoja wola, a nie moja, 
czyń jak chcesz., a jak zechcesz nie spytasz, tylko za­
brać sobie potrafisz“.

Nietylko jednak stary szlachcic żałował, że Piotr nie 
może pozostać dłużej. Gdy młody rycerz pragnąc myśli 
swe uspokoić wyszedł do ogrodu, spotka! błąkającą się 
wśród cieniów Ondynę z chartem białym. Podeszła ku 
memu...

„Odjeżdżam — rzekł — powrócę.
_ Będziemy czekać — odparła, — ale nie zawsze

eł, na których czekaja. wracają
Gwiazdy zabłysły na niebie, kwiaty pachniały silnie, 

weszli do domu, nie mówiąc więcej nic, rozumiejąc się 
bez słów, nie wymieniając nawet słowa o miłowaniu.

Pan Wąsowicz istotnie cd tygodnia bawił na wsi u 
HelFourga. Przywiózł ze sobą skrzyń ę zawierającą j 
jego udział w zdobyczy, ponieważ, jednak był krewkim | 
i bynajmniej nic sensatem, poczęło mu się przykryć w } 

starym dworze.

W. Miasto Gdańsk epizodem historicznym.
Manifestada nadonalislYCzna w Malborku.

W Malborku, stolicy nowoczesnego krzyżaotwa 
pruskiego, odbył się dnia 28 lutego „Deutschnationaler 
W es tpreusse ntag*.

Występowano przeciwko republice niemieckiej, 
przeciwko — Polsce. „Tag“ rozpoczęto pieśną poboż­
ną: „Grosser Gott wir loben dich“...

Następnie zabrał głos przewodniczący von Restorff, 
który powitał przedstawicieli Gdańska, zaznaczając, że 
uaział tychże w zebraniu dowodzi, że Gdańszczanie po­
mimo granic narzuconych uważają się za połączonych 
z Prusami Zachodni emi i Rzesizą niemiecką.

„Stoimy na stanowisku — wołał Restorff — że 
oderwanie niemiecklchO) część nasczej ścisłej ojczy­
zny będzie tylko krótkim epizodem w historii świata 
i że dzielnice te będą włącznie z Gdańskiem kiedyś zno­
wu niemieckiemi. Musimy sobie na narodowych pod­
stawach podać dłonie. Że to jest możliwem dowodzi 
plebiscyt Polak znowu pracuje, lecz tajnie (!). Ale 
właśnie owa tajność jest niebezpieczną, dla tego bacz­
ność! Broń nam wprawdzie odebrano, ale gdy przyj­
dzie dzień, w którym Polak wbrew prawu zapragnie 
posiadania świętej ziemi naszej, natenczas Prusy 
Wschodnie jak jeden mąż powstaną ze słowami: „Hän­
de weg von Ostipreussen“.

Adwokat Kroll wyraził swoje nadzwyczajne sym­
patie Gdańszczanom. „Schanidvertrag“ wersalski nie 
zrabował Niemcom wewnętrznej łączności z Gdań­
skiem i nadzieji, ze należeć będziemy kiedyś znów i do 
do Gdańska. Cień zamku malborskiego nie pada już na 
ziemię niemiecką, nasz wzrok buja po za Wisłę i spo­
strzega kraj obcy, zrabowany. Prosimy: „Boże wspo­
magaj nas w czasach słabości niemieckiej i rozdarcia, 
abyśmy nie osłabli, lecz odpokutowali za grzechy. Gdy 
odpokutujemy natenczas diaj nam to wszystko, cośmy 
przez niewierność i niezgodę utrącili.“ Autorytet 
rządowy chyli czoło przed elementami, które mu gar­
dło ściskają. Gdizież gwiazda nadzieji? Cała dusza 
nasza krzyczy za mężem silnym, który odważnie po­
wie: „stójcie“, który powie raz „nie!“

Poseł Rüffler oświadczył przy hucznych oklaskach, 
że niemieccy nacjonaliści wierni są Hohenzollernom, nie 
odstąpią od swoich ideałów przedwojennych i że owe 
ideały postarają się przez czyn urzeczywistnić. Przyj­
dzie czas, że Niemcy śpiewać będą mogli znowu: 
Deutschland, Deutschland über alles“.

Nauczyciel seminaryjny Freute! żalił, że w obecnych 
czasach duch niemiecki jest zatruty. Jako podstawę 
państwa uważamy cesarstwo. Niemcy jeszcze nie zgi­
nęły. Musi przyjść czas, gdy nasi polegli bohaterowie 
z  zadowoleniem spoglądać będą na swoją ojczyznę.

Następnie zabrali glos przedstawiciele Gdańska. —* 
Poseł do sejmu gdańskiego, inspektor pocztowy Philip- 
sen, przedkładając życzenia braci niemieckich z W. 
Miasta, obszernie wywodził, że wszyscy Niem­
cy gdańscy uważają słupy graniczne, oddzie­
lające Gdańsk od Rzeszy, tylko za prowizorium

Drugi mówca, także poseł gdański Brodowski za­
pewniał, że Gdańszczanie czuwają i wierności swej do­
chowają, aż matka Germania przyjmie ich znowu w 
swe ramiona. « * *

Manifestacja ta malborgska charakteryzuje ducha, pa­
nującego w Prusach Wschodnich. Prusy Wsch. to głó­
wna twierdza reakcji pruskiej, myśli odwetu gniazdo 
nienawiści, posuniętej do szaleństwa,, przeciw wszyst­
kiemu, co polskie. Są to wszystko rzeczy wiadome 
i pod tym względem obecny zjazd tnalborgski nie jest 
żadnem nowem objawieniem.

Znaczącym jednak jest udział Gdańszczan® w ma­
nifestacji tej i wypowiedzenia się ich. Gdańszczanie, 
z których nawiasem powiedziawszy — jeden jest na­
wet urzędnikiem W. Miasta a obaj posłami sejmu, byli 
szczerymi w Malborku. W szczerości tej, zachęceni na­
strojem, panującym na zjeździe, odkryli się z tern, co 
leży na dnie serca, że słupy graniczne wnet muszą ru­
nąć i Gdańsk wróci na łono Germanii.

W Gdańsku senat, występujący przy każdej spo­
sobności w obronie suwerenności W. Miasta, opiera się 
na bloku rządowym, w skład którego wchodzą także, 
nacjonaliści. Blok ten powołuje się zawsze na traktat, 
na konwencję a świeżo przeprowadził w sejmie raty­
fikację umowy polsko-gdańskiej z 24 października. 

Równocześnie jednak przedstawiciele grupy na­
cjonalistycznej, która między innemi także głosowała 
za ratyfikacją poza Gdańskiem oświadczają publicznie, 
że wszystkie te umowy są bez znaczenia i że gdańscy 
Niemcy marzą tylko o zjednoczeniu z Rzeszą nie­
miecką.

Jak wobec tego Polska z zaufaniem odnosić się może
do Gdańska? Czy może na serjo traktować umowy, 
choć na nich widnieją podpisy przedstawicieli Wolnego
M. as tar

Niewątpliwie sprawa zjazdu malbargskiego odbije ’ 
się echem w sejmie gdańskim. Ciekawi jesteśmy, jak 
nacjonaliści niemieccy w odpowiedzi swej pogodzą 
swą ujawnioną publicznie dążność do rozbicia istnienia 
W. Miasta z faktem obecności swej w bloku rządowym, 
który jest podpora najwyższej władzy państwowej W.
Miasta.

stanu rzeczy, który jest fatalnym nietylko dla żeglugi, 
ale i dla odpływu lodów, rząd polski za 2 lata chyba nie 
mógł zmienić, objąwszy nzeke w spadku po zarządzie 
pruskim. Trzeba tu roboty idącej w dziesiątki lat, aby 
błędy popełnione naprawić, pzyczern nawet nie jest pe­
wne, ozy wogóle uda się to zupełnie, gdyż o wiele łat­
wiej jest uregulować rzekę zupełnie dziką, aniżeli źle 
uregulowana.

Jeżeli jednak autor wspomnianego artykułu utrzy­
muje dalej, że pogorszenie się stosunków transporto­
wych na Wiśle przepływającej Pomorze w latach po­
wojennych spowodowane zostało zaniedbaniem robót 
regulacyjnch, to musi się to twierdzenie, jako z gruntu 
fałszywe, odrzucić.

Jest to już prawie złośliwością, leźli określa się pu­
blicznie stan robót regulacyjnych na polskich obszarach 
jako beznadziejny i mówi się o zaniedbaniu najważniej­
szych prac rzecznych, nie przekonawszy się o tern w 
sposób wyczerpujący. Albowiem pewnem jest, że takie 
twierdzenie podyktowała autorowi chęć tendencji, ileże 
chętnie słucha się wszystkiego, co wychodzi na nieko­
rzyść Polski.

Polski zarząd rzek starał się rzetelnie o naprawę tt-
szkodzouych budowli,, których liczba przez wojnę zna­
cznie wzrosła, o tyle, o ile to było koniecznem ze 
względu na zabezpieczenie dotychczasowej regulacji. I 
to powiodło się w największej części. Zaiłustrujemy to 
kilkoma datami z działalności polskiego zarządu rzek:
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Dwór ten, a raczej zamek pochodził jeszcze z cza­
sów krzyżackich. Była to murowana budowla, sźkar- 
pami przyparta, o dachu ostrym, jedfiem piętrze i dłu­
gim szeregu okien. Dziś była w większej części opu­
szczoną, w eża waliła się w gruzy, a mieszkać można 
było zaledwie w kilku pokojach na piętrze i na dole. 
Dawne ślady murów rozsypały się w rumowisko, stąd 
nazwano miejscowość: ,.Kamienne.“

Majętność Heliburgów, większa w swoim czasie, o- 
graniożała się terajz do wsi jednej, tak zresztą, jak 
przeważnie w owej porze cała własność szlachecka. 
Wyjątkowo zdarzały się wielkie fortuny Tenezyńskicb, 
Górków, Knrtów, Zaslawskich, Ostrogskich, Radziwił­
łów, Ostrorogów... U Hellburga w pustym dworze za­
stał Wąsowicz tylko starą klucznicę i — poczęło mu 
się nudzić.

Najpierw postanowił gospodarzowi urządzić ffiespo- 
dzatnkę, otworzył skrzynię i przystroił pustę pokoje 
makatami, wscbodniami materiami i bronią, przyczem 
znalazłszy starą zbroję, kazał ją wypchać słoma i usta­
wił ją jakby rycerza przy wejściu do pokojów. Na 
widok rozłożonych bogactw mieszkańcy dworu pozwo­
lili mu już czynić co zechciał. Zabrał więc ze sobą 
psy myśliwskie, zwiedził las i ne  napotkał nic szcze­
gólnego. Zwiedził następnie piwnicę gotycką, sklepioną 
jak refektarz, gdzie stało wino od lat nieruszane, wy­
brał najlepsze i osądził, że jest dobre. Następnie dowie­
dział sę, że według podania w zaimku mają być skarby 
zakopane pod lamusem.

„Urządzę — pomyślał sobie — radość przyjąć,e'Iowi, 
jak mu to całe bogactwo na wierzch wydostanę.^ „Ze 
zwykłą .energią ludzi czynu sprowadził pomocników ze 
wsi i począł? kopać. Ponieważ jednak na drodze spot­
kał ścianę lamusa, kazał więc rozebrać część muru, 
zaczem począł się walić i dach budynku. Gdy więc ni­
czego nie mógł się dokopać, spriykrzyło mu się dzieło 
zniszczenia i zostawił budowle na miejscu tak, jak ją roz­
walił. Wtedy napisał do Hellburga, a sarn rzucił się 
w fale nowych przyjemności,

Piotr tymczasem zbliżał się do granic swojej włości 
na darowanym cisawym arabczyku. Za nim jechał pa­
chołek z tobołem na ognistym, choć mniejszej krwi 

* murzynku. Choć drogę można było w jeden dzień od­
być, że wyjechał późno, musiał zanocować u szlachci­
ca po drodze, a ten znowu puścił go dopiero ku połu­
dniu. Dobrze więc już wieczór schodził, gdy ujrzał 
się na7 swojej ziem .

Kołysały go do tej pory chwile pożegnania. Stary 
Wadzki wzruszył sśz bardzo, bo choć miłość rodzinna
odezwała sę  w nim późno, ale podsycała ją myśl o 
zbliżającej się śmierci. Ondyna zagrała mu leszcze raz 
przed odjazdem, a muzyka jej dźwięczała mu w uszach 
do tej pory. Tomasz rozstał się z nim dosyć roztar­
gniony, bo cały zaprzątnięty był panną SieniatyCką, 
która jeszcze pozostała, a starościc niedwuznacznie cze­
ka! n,a jego wyjazd, kontent i wesół, że mu nie będzie 
już stawał na drodze do Oradyny.

Ninie jednak wiatr, który powiał od rodzinnych pól, 
śpiewał Piotrowi smętrom echem przeżytej młodości. 
Przypomniało mu się dzieciństwo spędzone w ‘ smutku « 
samotności, Otaczające go ciemne, zamczyste pokoje, 
w których kazano mu przebywać. Zaglądająca nieraz 
ziełonem; gałęziami do okna wiosna, tam — o dwa kro­
ki, tuż za progiem, a on trwożny w swoim pokoju na 
piętrze, gdyż między ojcem i matką, wybuchły większe 
żale i spory. Goś tłoczącego i beznadziejnego padło mu 
teraz na duszę. Wspomnienia ukąpały się w mgle 
smutku, a myśli pobiegły szlakiem pól w dalekie otchła­
nie gasnącego słońca.

Nim zajechał do s'ebie, zboczył, by odwiedzić groby 
rodziców. Nie był tam od pół roku. Czuwano nad nie­
mi. Otaczały je kwiaty świeże. Łzy młodości popły­
nęły mu po Obliczu i spłynęły w ziemię. Uczuł się 
sam, bez nikogo. Miłość zdołała w nim jeszcze zniwe­
czyć przewag' smutków. Ale zarazem siły, które w nim 
trwały, zbudziły go. Zawołały do życia, po sławę 
i czyn, 0

(Ciąg dalszy nastąpi).



/

. DJa robót w r. 1920 rafy  iłowano 258 582 m’ faszyn 
I 2992 m3 ¡kamienia, z czego widnym jest rozmiar robót 
wykonanych w tym roku. Energicznie prowadzone ro­
boty sprawiły, że największe szkody naprawiono, tak, 
ze w r, 1921 w ogólności tylko małych naprawek po­
trzeba. Tak więc w roku 1921 wykonano naprawM 
na 241 tamach, w ogólnej długości 5627 m., na obwaro­
waniach podłużnych na przestrzeni 1556 m., na kamien­
nych wałach na przestrzeni 2913 m., pomijając wiele 
mniejszych poprawek przy «brakowaniach. Te liczby 
udowadniają właśnie coś Przeciwnego, aniżeli utrzymuje 
artykuł. Przytem nie należy zapominać, że dla polskie­
go zarządu w ubiegłych latach nie było rzeczą łatwą, 
sprostać tym obowiązkom, albowiem cały personel tech­
niczny opuścił służbę, a inwentarz, przejęty z rąk pru­
skich, znajdował się w takim stanie, że wymagał grun­
townej reparacji, której też w tych dwóch latach prze­
ważnie dokonano. Specjalnie nieuregulowane stosunki 
polityczne na prawym brzegu Wisły uniemożliwiły in­
gerencję władz polskich. Że rząd polski w utrzymaniu 
odbudowy^ Wisły ma o wiele większy interes, aniżeli 
Gdańsk, nie trzeba tego specjalnie zaznaczać, jeśli się 
weźmie pod uwagę znaczenie Wisły dla rozwoju życia 
gospodarczego i podniesienia dobrobytu Polski. Wbrew 
mniemaniom celowo rozpowszechnionym w opinji pu­
blicznej, że Polska nie posiada dostatecznej ilości sił 
fachowych dla uskutecznienia planów odbudowy tej 
ważnej rzeki, trzeba nadmienić, iż to właśnie polscy in­
żynierowie byli, którzy na podstawie doskonałych stu­
diów hydrologicznych przeprowadzili olbrzymie regu- 
lacje^w Małopolsce i w Rosji, których ¡powodzenie nie 
mniejsze jest, niż na Wiśle przepływającej Pomorze.

Jeżeli Polska żąda jednolitego kierownictwa Wisły, 
wspierając się na traktacie, to przez to bynafftiniej nie 
godzi ona w suwerenne prawa Wolnego Miasta. Tu 
rozstrzygają powody natury czysto technicznej, które 
przemawiają za taką jednolitością i która toż i w  Niem­
czech została wszędzie zastosowaną. Byłaby to w obu­
stronnym interesie pożądania godnemu, aby miarodajne 
koła gdańskie bez uprzedzenia przystąpiły do rozstrzy­
gnięcia tego problemu i zrozumiały, że w obecnych wa­
runkach tylko w rękach zarządu leży odpowiednie u- 
trzy-mar ie stanu Wisły, tego najważniejszego połączenia 
Gdańska »państwem połskiem. Przez rozdział zarządu 
Gdańskowi się . nie pomoże, ale bardzo zaszkodzi się 
-polskiemu zarządowi do spełnienia jego zadań u obu­
stronnej szkodzie.

Przesil masy niemieckie!.
{Przyznanie, z którego nie wysnuwa się konsekwencji. — Ja­
kiem okiem patrzy „Danz. Ztg.“ na losy Polski, „związanej na 

śmierć i życie“ z Gdańskiem.)
Sprawa rokowań pofcko-gdańskich w Warszawie nie 

Schodzi z łamów prasy. Świeżo „Danz. Neueste Nachr.“ 
zajęły się obszernie artykułami w tej kwestii w „Rze­
czypospolitej“, „Gazecie Wars®.“ i w paszom piśmie. 
Artykuł dr. Hilchena w  „Gazecie Gdańskiej“ najbardziej 
¡zirytował autora niemieckiego. Nic dziwnego, wykazał 
on istotę sprawy, demaskując nielojalność prpdstawi- 
ciali gdańskich, wysuwających przy rokowaniach ksr«- 
stje, nie mające nic wspólnego z umową październikową. 
„Danz. N. Nachr.“ w odpowiedzi swej nie utrzymały się 
na terenie argumentów rzeczowych, lecz zaatakowały 
dra Hilchena osobiście, przeciwstawiając ara równo­
cześnie następny nasz artykuł, który rzekomo miał na 
celu poprawienie w ażenia po artykule pierwszym.

Nie kijem go, to pałką! Informacje, otrzymane przez 
nas ae sfer miarodajnych, w zupełności — nie osłabiały 
aai poprawiały wrażenia — lecz wzmacniały zarzuty, 
postawione przez dira H. Wyraźnie w nich stwierdzono, 
że „Senat nie trzymał sie spraw, złączonych z ramową 
polsko,gdańską, lecz umieścił na porządku dziennym ca­
ły szereg dezyderatów bieżących....“ że podniesione one 
postały przez Senat „dopiero w przededniu wyjazdu 
delegacji gdańskiej“.

Wogóle ostatnie obrady warszawskie usiłuje prasa 
gdańska zaciemnić, pogmatwać, do czego pierwsze ha­
sło dał .zresztą jeden z negocjantów gdańskich, p. Je- 
welowski. Na jedno z jego twierdzeń, które ma n r  celu 
wprowadzenie w błąd opinji publicznej, drukujemy od­
powiedź na inmem miejscu.

W numerze 108 omawia „Dansiger Zeitemg“ w publikacji 
,,Hol!andisch-Ba 11ische Handelsgesellschaft“ p. t. „Hamburg 
od er Danzig?“ kwestie, czy Gdańsk może konkurować z Ham­

burgiem, czy też nie.
Nie mamy w tej chwili zamiaru zajmować się naprawa - 

(lżonymi tam argumentami w ogólności; przytoczyć pragnie­
my tylko te wyjątki, które odnoszą sie do stosunku Gdańska 
do Polski, a które brzmią:

„Z tego wszystkiego wynika lasso, że zdolność kem- 
lesrescyina. Gdańska z Hamburgiem jest bardzo mała, 
Gdańsk sam opiera się głównie aa Pateee, jako na ob­
szarze dążącym (Hinterlasd) i jest nań w zupełności zda­
ny. Nieszczęściem jednak polskie kupieotwo ma jeszcze 
od czasów przedwojeiisydi żywsze stosunki z Hambur­
giem, aniżeli z Gdańskiem. Jest to więc pytanie „być 
albo nie być“ dla Gdańska, aby opanował on możliwie 
zupeinie rynek polski. Stosunek Gdańska do Polski Jest 
takt, że Gdańsk musi się w przeciwieństwie do Hamburga 
okazać dla handlu z Polską korzystniejszym....“

Zdaje się po raz pierwszy od swego istnienia „Danz. Ztg.“ 
Biecględnie dla interesów swej wrogiej polityki wykazuje, iż’ 
Gdańsk gospodarczo bez Polski Istnieć nie może, te^n więcej, 
iż argumenty przez nas nie przytoczone, zastosowane być 
mogą nietylko do obecnych stosunków politycznych, ale i do 
innych, jasne wiec, że każde zdarzenie, odnoszące się do 
Polski, odbije się żyw ero echem Ha organizmie Gdańska, że 
wypadki polityczne któret są podłożem di*. rozwoju gospodar­
czego każdego, kraju, a które obchodzą Polskę, nie mogą nie 
obchodzić Gdańska.

Mimo to po raz drugi p. Ems w „Dane. Ztg.“ zabiera glos 
w sprawie wileńskiej i (rwierdei znowu uporczywie:

„Niemcy gdańscy niczego bardziej nie. pragną, jak 
przypatrywać się chłodno i bez współudziału na powięk­
szenie, rozszerzenie i powodzenie Polski, ale ponieważ u- 
kiad, do którego Gdańsk zmuszono bez pytania, wiąże
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Konflikt wileński.
Warszawa, 6 III. (PAT). „Kurjer Polski“ donosi: 

Wczoraj między 6 a 7 godz. wieczorem prezydent mini­
strów' Ponikowski przyjął w swojem mieszkaniu pry- 
watnem przedstawiciele delegacji wileńskiej w osobach 
wicemarszałka Krzyżanowskiego, Bańkowskiego i Mało 
wleskiego. Przebieg rozmowy przedstawiciel! delega­
cji z prezydentem ministrów trzymany jest w tajem­
nicy. Wiadomo tylko, że w czasie tej rozmowy jeden 
z delegatów wezwał całą delegację, aby zjawiła się w 
gmachu prezydium Rady Ministrów. Delegacja obra­
dowała stosunkowo niedługo, a rezultatem obrad było 
jak się dowiadujemy uzgodnienie nareszcie stanowiska 
delegacji. - Uzgodnienie to, jak nas informuj© jeden z 
członków delegacji — pisze „Kurjer Polski“ — polegać 
ma na całkowitej zgodzie pierwotny projekt rządowy. 
O rezultacie obrad poinformowano natychmiast prezy­
denta ministrów Ponikowskiego.

Warszawa, 6 III. (PAT). Po dyskusji w konwencie 
seniorów przedstawiciele delegacji wileńskiej w oso­
bach pp. Krzyżanowskiego, Bańkowskiego i Małowie-

skiego udali się do Belwederu. Przyjmując delegatów 
p. Naczelnik Państwa zapytał ich, czy w łonie delegacji 
panuje jednomyślność. W toku rozmowy okazało się, 
że jednomyślności tej nie ma. Wicemarszałek Krzyża­
nowski oświadczył, że lewica proponuje, aby delegacja 
wileńska powróciła do Wilna i przedstawiła na plenum 
sytuację.

Warszawa, 6 III. (PAT). Członkowie lewicy Sej­
mu wileńskiego, którzy poprzednio wstrzymali się od 
wyjazdu do Warszawy, przybyli do Warszawy — jak 
donoszą dzienniki — wczoraj rano. W ten sposób bawi 
w Warszawie cały Sejm wileński in corpore.

Warszawa, 6 III. (PAT). Wczoraj o 10 przed połu­
dniem p. Naczelnik Państwa przyjął po raz drugi p. 
prezydenta ministrów Ponikowskiego, 'który poinfor­
mował p. Naczelnika o wszystkich sprawach pozosta­
jących w ziwiąziku z zewnątrzną i wewnętrzną polityką 
¡bieżącą. P. Ponikowski opuścił Belweder o godz. 12 
w południe.

Powstanie stacji radiotelegraficznej w  Polsce.
Stacja łączy Polskę z Ameryka. — Firmy polskie ucze­
stniczą w budowie. — Stacja nadawcza i odbiorcza 10 
kim. od Warszawy. — Za rok budowa ukończona pod 
kier. amerykańskich fachowców i kontrolą władz polskich.

Kraków, 6 marca. Jeszcze we wrześniu 1920 r„ a po­
tem w styczniu 1921 r. miaradajnemi uchwałami upra­
womocniono Min. poczt, i telegr. do zawarcia umowy 
z amerykańską firmą „Raidio-Corporation of America“ 
co do dostarczenia wszelkiego urządzenia i maszynerii 
radiotelegraficznych, celem wybudowania stacji radio­
telegraficznej, odpowiedniej do komunikacji Polski z 
Północną Ameryką. Część urządzenia, jak wieże żelazne, 
sieć autony nadawczej, kotłownie itp„ wykonają polskie 
firmy.

Stacja nadawcza i odbiorcza pozostanie w odległo­
ści 10 km. od Warszawy, pomiędzy Gocią i Mościskami, 
zaś w stolicy w gmachu głównego telegrafu przy ul. 
Fredry, urządzoną będzie stacja operacyjna, kierująca

Gdańsk z Polską na śmierć i życie — gospodarczo, a nie 
politycznie! — przeto Gdańsk jest rzeczywiście zaintere­
sowany w tem, aby Polska była wielka i mocna....“

Ten rozdział ekonomiki od polityki dlatego, aby nie nara­
zić się Berlinowi, bo jak w r. 1920 pisała „Danz. Ztg.“ „sen 
polski wyśni! ssę tylko nararie“ w formie utworzenia Wol­
nego Miast«, jest wielce podobny do owego filozoficznego a 
przecie naiwaęgo dzielenia człowieka na ciało i duszę, jak 

! gdyby duch mógłby się przejawiać bez ciała lub dało żyć bez 
ducha i jak gdyby Wszystko oo zachodzi w ciele nie odbijało 
się w ie? chwili konseieweatnie - na duszy i nabdiwrót.

Że p. Bms nie zawróci nigdy wraz z „Baiizł Ztg.“ z ma­
nowców swej rozpaczliwie kurczowej orientacji berlińskiej i 
będzie „patrzył chłodno i bez współudziału“ na Polskę, choć 
„Gdańsk »wiąea«y e Potefcą «a śmierć i życie“, o tem wiamy. 
Albowiem jest to głos pruskiego Niemca, a nie Gdańszczani­
na, któremu drogim jest los jego miasta. Że jednak koniecz­
ne»! jest już nareszcie, aby Gdańszczanie wyzwalać się po­
częli stanowcze od tego reklamowanego „chłodu“, t-o chyba 
nie ulega wątpliwości. (bb.)

Z  polityki zagranicznej.
Niemcy przy pracy.

P. Ambroise Got wylicza w „Eclair“ olbrzymie roboty 
publiczne, przedsiębrane przez Niemców, nic bacząc na ich 

! bankructwo rzekome.
Więc przedewszysrtkiem kanał centralny, który ma połą­

czyć Ren z Elbą i całym basenem rzecznym na wschód 
od Elby. Trzeba wi.elu lat. dla wykończenia tej a-ntrepryzy 
gigantycznej, lecz kto widział, z jaką szybkością Niemcy od­
budowali miasto Oppaa, gdzie w u. r. 1917 domów zostało 
zburzonych, przez straszny wybuch w fabrykach Badische 
Anilinę i Sodafabrik (1280 przyprowadzono już bądź do ca­
łego, bądź do względnego porządku), ten wątpić nie powin- 
niea, że i to olbrzymie dzieło dokonane zostanie w możli­
wie najrychlejszym czasie.

Projektuje się obecnie budowę następujących linii kolejo­
wych: Uibmhorn-Geldern, 2) Osterrath-Holzheim-Liblow- 
Dernaa. 3) drugi tor lirji Coblenz-Trewir.

Pierwsza z tych 1*»’!, idąca w kierunku granicy ho’en- 
ierskiej i d&Kająea Hmję Friemersheim-Ćlewe została zapro­
jektowana jftsrcze w czasie wojsy, bo w roku 1918 i p«- 
ekłmete już około 100 000 milionów. Druga linja, idąca 
wzdłuż Renu, zaprojektowana w roku 1913, kosztuje do »- 
becnej chwili przeszło 120 milionów. Wreszcie budżet trze­
ciej zaprojektowanej w 1918 dla przewozu koksu do doliny 
Mozelli, przewiduje wydatek miliarda marek.

Jak na bankrutów są to wydatki istotnie bardzo po-’ 
ważne.

Czechosłowacja zawiera traktat handlowy z Anglią.
Z Pragi dochodzą wieści,, że dr. Benesz, podczas swego 

pobytu w Londynie, usunął ostatnie przeszkody, utrudniają­
ce . rokowania w sprawie zawarcia angieisko-czechosłowac- 
kiago traktatu haadlowego.

„Nairodnl Listy“ utrzymują, że za parę dni zostaną ukoń­
czone negocjację w sprawie pożyczki w Anglii’ 10 miliardów 
funtów szterlingów.

Głosowanie kobiet w Japonii.
Parlament japoński większości 159 głosów przeciw 28, od­

rzucił projekt przyznanie kobietom prawa wyborczego. 
Wiadomość o tem wywołała zaburzenia uliczne w Tokio.

bezpośrednio famtemi staicjami, oraz centralne biuro 
operacyjne. Już w styczniu b. r. rozpoczęto budowę 
hal maszynowych pod radiocentralę nadawczą i odbior­
cza, oraz%stację silnicową i dziesięciu wież, wys. ,123 m. 
z poziomemi przecznicami długości 46 m.

Główne urządzenia i dynamomastzyny są już w 
drodze do Gdańska, wobec flłego, przy należytym po­
śpiechu, już za rok Polska uzyska stację radiotelegra­
ficzna, równą co do sprawności największym istniejącym 
dotychczas w Europie, przyczem przewyższać je bę­
dzie szybkością i ilością nadawanych liter, bo 400 na 
minute.

Jedna z ważnych prerogatyw, jakie uzyskał Rząd 
nasz, jest otrzymanie do naszej dyspozycji' bez pono­
szenia kosztów nabycia i eksploatacji jednej z najpo­
tężniejszych radiiocemtrali w Ameryce na przeciąg 30 la t 
Rzeczone zaś Tow. ma naft dostarczyć fachowego kie­
rownictwa i obsługi dla tej radiostacji, pozostającej pod 
kontrolą władz polskich.

Odezwa.
R Odezwa tío społeczeństwa polsko-katolickiego w Gdań­

sku! Od przeszło trzech lat istnieje w Gdańsku polskie 
koło śpiewacze p. n. „Cecylja“, którego zadaniem jest pie­
lęgnowanie śpiewu kościelnego przez branie udziału w nabo­
żeństwach polskich narazić w kościele św. Mikołaja w Gdań­
sku przy Johannisgasse.

Chór ten o charakterze wybitnie religijnym, jakkolwiek 
musi zwalczać wiélkic trudności, ażeby móc bytować, to je­
dnak występuje stale. w nabożeństwach w wymienionym 
kościele ze śpiewem, nadając tym nabożeństwom charakter 
bardziej polski.

Jednakże wyposażenie „Cecyłji“ polskiej różni się bar- 
ds» od chórów niemieckich, które korzystają z wszelkiego 
poparcia tutejszych ks. proboszczów-Niemców i mają nawet 
ustawione dia siebie stałe legaty, dzięki czemu, oczywiście, 
mogą się należycie rozwijać i spełniać, należycie swe za­
danie.

Ponieważ zaś „Cecylja“ polska nie ma znikąd żadnej 
pomocy, a w Gdańsku nie ma też ani-jednego ks. proboszcza- 
Polaka, przeto skazana jest ona na pomoc własną, t. !. na 
pomoc swych członków, których jednakże dotąd jest niewie­
lu, aby z ich składek członkowskich można opłacać lokal na 
ćwiczenia śpiewu, zakupywać nuty itp.

Wobec takiego położenia naszej „Cecylii“, zwracamy sic 
z gorącym apelem do społeczeństwa- polsko-katolickiego, a 
szczególnie do młodzieży, jak niemniej do osób starszych, 
obdarzonych głosem, by przystępowały na członków czyn­
nych „Cecylja“, osoby zaś mniej czasowe, a miłujące śpiew 
kościelny, niech przystępują jako członkowie nieczynni. Je­
dynie w ten sposób będzie mogła „Cecylja“ stworzyć sobie 
własny etat, aby się należycie rozwijała.

Nowych członków przyjmuje sdę na lekcjach śpiewu „Ce- - 
cylji“, za zgłoszeniem osobistem lub (członków nieczynnych) 
za zgłoszeniem nawet pisemnem, pod adresem: Zarząd Koła 
Śpiewackiego „Cecylja“ w Gdańsku, Poggenpfuhł 11. Lek­
cje odbywają się w piątki każdego tygodnia, o godz. 7 A 
wieczorem w wymienionym wyżej lokalu. W czwartek zaś,
9 marca odbędzie się zebranie reorganizacyjne, na które 
jak najuprzejmiej zapraszamy osoby zainteresowane i życz­
liwe naszej sprawie.

Polski chór kościelny w Gdańsku powinien znaleźć jak 
najszersze poparcie za strony społeczeństwa naszego, zwła­
szcza, że znaczenie takiego chóru jest nadzwyczaj doniosłe,. 
a na nabożeństwach naszych powinien chęr śpiewać coraz 
to nowsze otwory, aby okazać swą żywotność i daćjJowód, 
że Polacy dbają o śpiew kościelny.

Zadaniu temu będzie można sprostaę jedynie tylko w ten- 
ceas, gdy osoby zamiłowane w śpiewie przystąpią do „Ce­
cylii“ i powiększa jej szeregi, oraz pomnożą1 dochód ze 
składek członkowskich, aby z otrzymanych tą drogą sum 
próżna zakupywać prąermbty potrzebne chórowi.

To też nie wątpimy, że społeczeństwo polsko-katoiickie 
poprze nasze usiłowania i okaże swą życzliwość „Cecylii“,

Cześć Pieśni!
Zarząd Kola Śpiewaczego „Cecylja“ w Gdańsku 

Czesław Rost, prezes, Albin Lubomski. sekretarz.

RODACY! Rozszerzajcie między Niemcami i roda­
kami. nie władającymi dobrzę językiem polskim, nasze 
niemieckie wydanie

„Deiitscfie Mprgeiiausgabe der Gazeta Gdańska".
Abonament na poczcie już z odnoszeniem do domu 
88 mk. polsk; pod opaską z ekspedycji 13S mk. polskicil
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KRONIKI.
Gdańsk, środa 8 marca 1922. 

Rzymsko-kat.: Jan Boży w-, Beata.
SłQ$ea Wschód: godz. 6 m. 35 Zachód: godz. 5 ra. 49 

Stan wody w Wiśle dnia 6 marca.
ipod Toruniem . 5,06 4.74
ipod Chełmnem . 4,76 3,28
pod Kurzebrakiem 5,12 2,44 
ipod Tczewem . 5,22 2,50
pod Schiewenhorst 2,26 2,50 
Ippd Fordonem . 4,71 3,27

pod Grudziądzem 4 85 3.08 
pod Malborkiem 5,08 2,10 
pod Einiage . 3,64 2.30 

z dnia 6/3 5/3
pod Warszawą . 3,57 —
pod Płockiem . — —

* Temperatura. We wtorek rano o godz. 8 7° ponad zero.
* Zmiana konstyueji gdańskie!. Senat wniósł do Sej­

mu ponownie projekt zimiany ustępu drugiego artykułu 
25. Jak wiadomo, domagała się Liga Narodów zmiany 
konstytucji o tyle, że prezydent Senatu i senatorzy głó­
wni maja być wybrani tyiko na 4 lata, a wiceprezydent 
Senatu i senatorzy parlamentarni na czas nieokreślony, j 
Senat wniósł już swego ozasu projekt zmiany konsty- j 
itacji. lecz nie znalazł w Sejmie na posiedzeniu w dniu i 
31 grudnia r. z. potrzebnej do zmiany na mocy artykułu 
49 konstytucji większości. Senat wysłał wiec pod datą 
31 12 1921 pismo do Ligi Narodów, w którem doniósł, i 
że Seijm projekt zimiany konstytucji odrzucił. Liga Na- j 
rodów uchwaliła na posiedzeniu 12 I .  1922, aby Senat j 
ponownie przedłożył projekt zmiany konstytucji, co też i 
Senat uczynił. Ciekawiśmy bardzo, czy Sejm teraz 
uchwali ten projekt.

* Przyszłe plenarne posiedzenie Sejmu gdańskiego odbę­
dzie się w środę, 8 bm. o godz. 3  po południu. N* porządku i 
Obrad znajd uje saę pięć punktów.

* Porady prawnej udziela się członkom Gminy Pol­
skiej w biurze przy ulicy* Am Weissen Turm 2 — co i 
wtorek, od godz. 10 rano do 12 w południe.

Gmina PoJsfca w\ V.  M. Gdańsku.
* Samobójstwo. W piątek wieczorem zastrzelił się w 

swem mieszkanki w obecności żony asystent poiicylny B. 
Ciężko rannego samobójcę, odwieziono do szpitala miejskiego, 
gdzie nieodzyskawszy przytomności zmarł. Przyczyna samo- i 
bójstrwa nieznana.

* Ofiara szulerrd w Sopocie. Książkowy Walter Heiu w 
Gdańsku, czynny był w pewnej tutejszej firmie i cieszył się 
zupełnym zaufaniem. Przegrał ¡*n jednak w szulerni w Sopo- : 
cśe cały swój majątek, poczerni skradł z kasy jerou powierzo- { 
Hej noty dolarowe w wartości 390 850 trikc, a kradzież zatu­
szować umiał pnzez fałszywe zapisywania pozycji w księdzie, 5 
tak, że kradzież się nie wydała. Gdy się jednak przekonał, { 
że nie zdoła przez dafezą grę uzyskać sprzeniewieżoną su- ; 
mę, przyznał się wobec siwei firmy do zbrodni. Firma donio­
słą o tej siprawie policji kryminalnej, która aresztowała Hei- . 
na, który osadzany został w więzieniu sądowym.

* Kalthof. W piątek zamierzało dwóch handlarzy gdań­
skich przekroczyć most do Niemiec, przyczem musieli poddać 
się rewizji osobowej. Znaleziono przy nich za 160 000 mk. 
pieniędzy srebrnych, które obłożono aresztem. Handlarze ci 
będą musieli prócz tego odpowiadać przed sądem za niedo­
zwolony wywóz. ___

Wla^sfisoścl z IfT w a .
" s— Jak miasto Tczew i powiat tczewski obchodził drugą 

lecznicę przyłączenia do Polski. Jednem z najwięcej na ger­
manizację za czasów niewoli pruskie] narażonych miast Po­
morza, było bezsprzecznie miasto Tczew wraz z powiatem.

W mieście samem rząd pruski uczynił, wszystko, co tylko 
mogło się przyczynić do stłumienia choćby najmniejszego od­
ruchu polskości.

Warto przypomnieć, że np. dziś jeszcze istniejące najstar­
sze towarzystwie polskie na gruncie tczewskim, „Towarzystwo 
Ludowe“, założone zostało na zebraniu, zw otan cm na ten cel 
do Pelplina, bo w Tczewie nikt sali Polakom dać nie chciał j 
z obawy przed rządem pruskim. I sali na zebrania „towa­
rzystwo Ludowe“ pozyskać nie mogło, więc trzeba było przez 
kilka lat zadzierżawiać na ten cel osobny pokój.

Za to różnolite „ferajny“ niemieckie wabiły ku sobie ma­
sy szerokie mało uświadomionych narodowo Polaków, niem­
cząc ich energicznie. Koła robotniczo-ludowe polskie składały 
się przeważnie z robotników, zajętych w tutejszych fabrykach 
i z kolejarzy. Wiemy wszyscy, jakich środków używano, aby 
zależnych od pracodawców i władz niemieckich robotników i 
rzemieślników polskich ciągnąć do obozu niemieckiego. Każdy 
powinien był być co najmniej w „Krygerferajme“ a dzneci 
p o sr- ' na niemieckie nabożeństwa i na niemiecka naukę j 
przygotowawcza do Sakramentów św. f

Tjym zakusom german ¡Zatorskim szedł bardzo na rękę ; 
proboszcz miejscowy, który przez pół wieku będąc tu czyn­
ny, ma tę bardzo smutną zasługę, że liczni jego parafianie 
polscy zostali wynarodowieni a wieki z nich w następstwie 
tego,, przez małżeństwa mieszane przepadło także dla Ko-

Kto zna systematy ść, z jaka Krzyżak tępił w zarodku 
każdy objaw diucha polskiego, pojmie, jakie spustoszenie w 
szeregach mało narodowo uświadomionego ludu wyrządzono 
tam, gdzie proboszcz szedł w tym względzie ręka w rękę ze 
szkołą .pruską i władzami rządowemi.

Nawet taka instytucja pożyteczna a rtaázutpetaiej apolitycz­
na, jak tutejszy Klasztor Sióstr Wincentek, utrzymujących dom 
chorych i ochronkę — za czasów pruskich prowadzona po 
niemiecku — była solą w oku Prusaków, więc w celu pod­
kopania jej bytu zafożomo szpital Johanitów, istniejący po 
d®ień dzisiejszy i prowadzony przez djakotóski. ,

Co tylko złość pruska była zdolna wytmyśleć na zagładę . 
polskości i katolicyzmu, to na pewno użyto środka tego w ■ 
Tczewie. \

W powiecie było podobnie. W dzisiejszym małym, bo 
zmacanie na korzyść W. M. Gdańska okrojonym powiecie ¡ 
tczewskim, liczącym niewiele ponad 36 tysięcy mieszkańców, 
mamy aż 12 domen, które bez wyjątku dzierżawili Niemey- 
hakatyści, zmami jako pionierzy niemczyzny. Także prywatne 
majątki większe były wszystkie w ręku itiemieokiiem z wy­
jątkiem niewielkiej liczby kilkusetmorgowych posiadłości. Do . 
tego dochodzą liczne osady kolonistów niemieckich, osadzo­
nych przez znan^. „komisję koiomizacyjną*.

Wszyscy Niemcy, świadomi swego zadania — rugowania 
Polaków lub niemczenia ich — spełniali nałożony na nich j 
przez rząd berliński obowiązek z wielką skrupulatnością.

Lud polski bronił się, czerpiąc otuchę s licznie rozszerzo­
nych wśród niego polskich gazet indowych. Mimo to położenie 
polskości w powiecie tczewskim było groźne i kto na to pa­
trzał, tego ogarniał lęk i pytał: azali lud ten nie ulegnie?

Lecz przyszła nowa wiosna ludów. Rozsypały się w gruzy 
państwa zaborcze, Polska powstała z wiekowej niewoli do 
wolnego bytu. Niedawno, bo 30 stycznia, powiat tczewski 
obchodził drugą rocznicę wkroczenia wojsk polskich. Jakaż 
zmiana! Cały powiat w uroczysty sposób uczcił dzień połą­
czenia się z reszta wolnej już Polski.

Najwspanialej wypadła uroczystość w siedzibie władz sta­
rościńskich, w Tczewie. W przeddzień uroczystości, w nie­
dzielę 29 stycznia po nabożeństwie udały się deputacie i liczne 
zastępy publiczności przed starostwo, gdzie po patriotycznej 
przemowie starosty Wacława Dytkiewicza, złożyły przy ta­
blicy pamiątkowej wspaniałe wieńce ze wstęgami: „Sokół“, 
szkoła morska i szkoły powszechne. Na zakończenie odśpie­
wano „Rotę“. Tegoż dnia o godz. 7 wieczorem urządzono 
wielki pochód z pochodniami i lampionami. W poniedziałek, 
jako w dzień rocznicy, odbyło się w farze uroczyste nabo­
żeństwo z kazaniem, zastosowane™ do uroczystej chwil, wy­
głoszone«! przez ks. wikarego jesionowskiego. Na chórze 
śpiewały dzieci szkół powszechnych na głosy. Wieczorem ze­
spół artystów Teatru Narodowego w Toruniu odegrał na wiel­
kiej sali Hali miejskiej, „Burmistrza ze Styhnoatu“, przy wy­
pełnionej po brzegi sali. Zanim podniosła się kurtyna, krót­
kich, ale sifaych słowach dzień tak dla całej Polski, a Szcze­
gólnie dla Pomorza i Tczewa ważny, uczcił starosta Dytkie- 
wicz, poczerni przedstawił wodza powstańców górnośląskich 
Nowinę-Doliwę (p. Macieja Mielżyńskiego), który niedawno 
kupił majątek Gołębierwko w naszym powiecie. Tenże w dłuż- i 
szem przemówieniu wskazał na cierpienia Polski w czasie ) 
niewoli i na jej zmartwychwstanie, poczem omówił obszer­
niej powstanie braci Górnoślązaków, którzy jak lwy walczyli, 
była się wieczornica narodowa, urządzona staraniem Towa- 
bliozność za patriotyczne słowa podziękowała burzą oklasków 
i gromkimi okrzykami* niech żyje.

Pelplin, stolica biskupia diecezji chełmińskiej, obchodził 
rocznicę w niedzielę, 29 stycznia. Domy przyozdobiono cho- . 
ragwiamł, o godz. 10 w kościółku parafialnym była uroczysta : 
suma a ks. prób. Wacław Lewandowski wygłosił patriotycz­
ne kazanie. Po nabożeństwie odśpiewano „Te Deum“ i dzwo­
niono przez pół godziny. Udział w nabożeństwie brały wszyst­
kie towarzystwa pelplińskie z sztandarami Wieczorem od- \ 
była się wieczornica narodowa, urządzona siadaniem Towa­
rzystwa śpiewu „Cecylia“. Po przemowie sołtysa p. Głowac­
kiego i odśpiewaniu „Roty“, było amatorskie przedstawienie 
teatralne.

W Białdowle urządzono uroczystość w szkolę, na którą hi- 
przed południem staraniem nauczyciela p. Ziółkowskiego, o 
godz. 5 po polod. cała ludność gminy zebrała się, aby uczcić 
tak ważny dzień śpiewami, przepiatanemi wierszami naro­
dowemu Uroczystość zakończono patriotyczną przemową.

W Białdowie urządzono uroczystość w szkole, którą lu­
dność miejscowa licznie przybyła. Lokal szkolny pięknie 
przyozdobiono. Zagaił uroczystość sołtys p. SztenceL Pod j 
kierownictwem nauczyciela p. Gajewskiego odśpiewały dzieci 
kilka pieśni i wygłosiły liczne deklamacje. Mowę okoliczno- ; 
ściową wygłosił nauczyciel p. Leon Ossowski i  Tczewa.

Gorzędziej urządził także obchód. W dniu uroczystym już 
z rana zdobiły liczne chorągwie domy tamtejszych mieszkań- 
ców. W południe zwiastowały dzwony z wieży kościółka 
moment, w którym przed dworna łaty wkroczyły wojska poi- 
skie. O godz. 6 na sali p. Bruskiego zebrali się przedstawi- ; 
ciele wszystkich warstw ludności. Szczególnie licznie zebrała 
się młodzież. Zagaił uroczystość, wskazując na jej doniosłość, 
wójt p. Ossowski, poczem dzieci szkolne po batutą swego 
nauczyciela p. Stangenberga odśpiewały kilką pieśni na gło- 
śy i wygłosiły -zereg patriotycznych deklamacyj. Mowę uro­
czystościową wygłosił nauczyciel p. Stangenberg, wskazując 
na dężiki czas niewoli i Chwile zmartwychwstania Ojczyzny 
a w końcu apelował do uczuć patriotycznych obecnych, które 
to uczucia każą nam całą duszą służyć Polsce. Wspólny śpiew , 
„Nie rzutcim ziemi“, zakończył część oficjalną uroczystości, ! 
poczem spędzono jeszcze kilka godzin na swobodnej potga- ; 
wędce i wspólnej zabawie.

W wójtostwach Lubiszewie I Boroszewde po wioskach 
ozdobiono domy chorągwiami w dniu rocznicy zajęcia nasze­
go powiatu przez Polskę, a w szkołach urządzono uroczystość ; 
połączoną z śpiewami i deklamacjami dzieci, na którą przy- I 
byli także rodzice.

W szkołach wójtostwa Waómieirz dzień 30 stycznia obcho- . 
dzono uroczystościami w szkole, gdzie wygłaszano przemó­
wienia, mające uprzytomnić słuchaczom ważność połączenia 
z Polską oraz śpiewy i deklamacje.

W Godziszewie w dniu 30 stycznia odprawił ks. prób. 
Matemidd uroczyste nabożeństwo z Te Deum i wygłosił 
odpowiednie do uroczystości. kazanie. Po nabożeństwie 
dzwoniono przez pół godziny. Dnia 7 lutego urzą­
dzono wieczornicę narodową z wykładem patriotycznym, 
śpiewami, deklamacjami i teatrem amatorskim.

W MSobadzu obchodzono dzień 30 stycznia bardzo uro­
czyście. O godz. 9 rano odprawił ks. prób. Baranowski uro­
czysta sumę z kazaniem i z Te Deum. Po nabożeństwie po­
rucznik Bnzóskowski wygłosił przemowę patriotyczna przed 
cmentarzem, poczem z sztandarami, chorągwiami i propor­
cami liczne tłumy z pieśnią „Boże coś Polskę“ na ustach ru­
szyły w uroczystym pochodzie przez wieś. Pieśń „Nie rzu­
cam ziemi“, zakończyła obchód. W wiosce powiewały cho­
rągwie. Panowie nauczyciele zwrócili dzieciom w szkole uwa­
gę na znaczenie dnia tego.

W Sobkowach odbyło się dnia 29 stycznia solenne nabo­
żeństwo z Te Deum i kazaniem ks. dr. Czapli. Po nabożeń­
stwie dzwoniono około pół godziny. W poniedziałek ozdobio­
no domy sztandarami a w szkołach wójtostwa Subkowy-Słoń- 
ca pp. nauczyciele wytłumaczy« dctóosłość drugiej rocznicy 
połączenia Pomorza z Polską.

W podobny sposób niemal wszystkie miejscowości po­
wiatu tczewskiego obchodziły druga rocznicę zajęcia powiatu i 
przez wojska polskie. Dowód to, że obywatele świeccy i du- i 
chowieństwo, którzy w czasach niewoli podtrzymywali wśród j 
rodaków ducha narodowego i teraz gorliwie pracowali, w j 
czerni im dzielnie pomagała szkoła polska i władze powiatowe, j

Stan posiadania w powiecie zmieni! się w tych dwóch la­
tach także znacznie. Z 12 domen, 11 posiadają dzierżawcy ; 
Polacy. Pięć obszarów dworskich przeszło w ręce polskie 
a mianowicie: Wola, Mały Garc, Gołębiewko, Łuikocin, Szpę- 
gawa. Obok tego nabyli Polacy z rąk niemieckich po kilka , 
set mórg liczące posiadłości w gminach wiejskich: Piotrowie, *

Suchostrzygach, W. Słońcy i w kilku innych. Prócz tego różne 
posiadłości koioniizacyjne nabyli Polacy.

W Tczewie tak samo różne domy handlowe i zakłady fa­
bryczne nabyli Polacy obok całego szeregu kamienic.

Praca kulturalno-oświatowa /©zwija się w powiecie choć 
powoli, ale stale. Zrobiono już dużo, ale bardzo, bardzo wiele 
pracy nas czeka jeszcze. Należy zaprządz do pracy tej wszyst­
kich, którzy rozumieją ważność posterunku narodowego, ja­
kim jest bezsprzecznie Tczew z powiatem. Miejmy nadzieję, 
że spotęgowany wysiłek narodowy, w którym wszyscy zgo­
dnie wezmą udział, w najbliższej już przyszłości jeszcze ob­
fitsze wyda owo»». Antoni BrejskL

Kranika pomorska.
— Puck. (Podziękowanie.) Komitet ociganizacyjno-iwyko- 

n a Wozy festynu sokolego w Pucku składa niniejsze™ serdecz­
ne podziękowanie wszystkim pp. członkom honorowym fe­
stynu za tak gorące poparcie materialne i reprezentacyjne 
przez łaskawe przyjęcie na siebie tych honorowych obowiąz­
ków oraz solidarne przybycie na wspomniany festyn.

Również dziękuje gorąco pp. ofiarodawcom różnych przed­
miotów użytecznych na loterię fantową. Lista ofiarodawców 
pozostanie jako cenny dowód hojnego poparcia przez wszyst­
kich tych, co nie oszpzędzaii ofiar na przysporzenie fundusz« 
na zakup boiska.

Komitet organizacyjno-wykonaiwcizy.
— (Odezwa do członków i przyjaciół „Sokoła“.) Tutejsze 

gniazdo sokole przystępuje do zakuipu i urządzenia boiska so­
kolego w Pucku,“ na co ¡potrzebne są fundusze i środki do 
urzeczywistnienia tego projektu. Zadanie i cel boiska są jasne; 
musimy Szerzyć ognisko ducha narodowego na kresach za­
chodnich, kuźnicę pracy, trwałą placówkę i ostoję czynu, 
któryby zniweczył zakusy genmanistyazne wśród polskich 
Kaszubów.

Wy, co stanęliście zdecydowani przy sztandarze „So­
koła“, 1 wy,oo rozumiecie mozolną pracę krzewicieli idei so­
kolej — uświadomcie sobie jasno zapoczątkowany przez was 
czym, a ocenicie szlachetne dążenie nasze.

Niechaj każdy z was, kochający gorąco morze i nadbał­
tyckie kresy oraz ich rdzennie polskich mieszkańców Kaszu­
bów — przysłuży się przez ofiarowanie honorowej składki na 
zakup boiska sokolego, a wkładka ta uczyni go „honorowym 
członkiem fundatorem“ boiska sokolego i honorowym wła­
ścicielem za każde 1000 mk. m* boiska.

Wspaniały ten odruch gorącego waszego serca patriotycz­
nego ocenią i .pochwalą nietyiko współobywatele naszych nad­
bałtyckich kresów, ale zostanie o,n również przekazany i po­
tomności waszej, za pośrednictwem .dyplomu honorowego 
członka binda bora boiska sokolego w Pucku“, wam w zamian 
za tę fundację ofiarowanego.

Kto się czuje gorącym patriota, kto wierzy w krystaliczni« 
czystą ideę narodową „Sokoła“, ten napo w no nie poskąpi po­
parcia.

Ufni w słuszność naszych haseł, czekamy waszego popar­
cia, przeświadczeni o waszych dobrych chęciach. Czołem!

Wydział gniazda sokolego w Pucku.
Na skutek powyższej odezwy złożyli na ręce kom. organ.- 

wykonawozego festynu poniżsi ofiarodawcy następujące su- 
tgy: pp. Miotk 2000 mk„ kapitan inwasakiewicz 1000 mk., po­
rucznik Błażewicz 1000 mk., urzędnik Karaski 1000 mk„ pod­
porucznik Filipowicz 1000 mk„ podporucznik Godek 1000 młc, 
kapitan-lekarz dr. Borowski 1000 mk., komandor podporucz­
nik Bereśuiewioz 5000 mk., urzędnik Górski 1500 mk„ kapi- 
tanostwo Rudnicy 3000 mk„ Chmielewska 1000 mk„ urzęd­
nik Witkowski 2000 mir., Malasiewiczowa 5000 mik., kapitano- 
stwo Kamińsey 5000 mk„ Szczygłówma 1000 mk„ porucznik 
K osia naw ski 2000 mk., komandor Świrski 2000 mik., kapitan 
Lipski 1000 mk„ Uniwersytet Żołnierski dtwa floty 3000 mk., 
razem 39 500 mk. Ofiarodawcom wszystkim składa Wydział 
„Sokoła“ serdeczne podziękowanie.

A więc nie została odezwa bez echa — a więc są gorąco 
kochający Ideę „Sokoła“. Niechaj zapoczątkowana lista ho­
norowych członków fundatorów znajd de jak najliczniejszych
ofiarodawców.

Specjalne uznanie i podziękowanie należy się zwłaszcza 
porucznikowi Kosianorwskiemu, oficerowi placu w Pucku, któ­
ry powyższy projekt w zbliżonej formie wysunął i urzeczy­
wistnieniem Jego gorąco się zajął. Oby więcej członków armji 
polskiej tak dzielnie poza służbą obowiązkową na niwie na­
rodowej pracowało.

Nadto gorące podziękowanie składamy p. Mat asie wieżowej, 
p. kapitanów ej Rudnickiej i innym druhom, które tak ofiarnie 
zajmowały się bufetem i in,nenii czynnościami, które związane 
były z przeprowadzeniem festynu.

Rachunki na prędce zestawione wykazują czystego docho­
du łącznie z listą członków honorowych do 160 000 mk.

Wydział.
_ Kościerzyna. (Wspomnienie pośmiertne.) Głęboką ża­

łoba okrył miasto nasze i szerokie koła społeczeństwa nagły 
zgon b. burmistrza naszego ś. p. Klemensa Lniskiego. Syn zie­
mi kaszubskiej ś. p. Klemens Lniski urodził się dnia 11 listo­
pada 1862 f. w Łapalicach w powiecie kartuskim Uczęszczał 
do gimnazjum w Wejherowie. Dorósłszy objął majątek Cza-r- 
Enę pod Stężyca. Przed 23 laty sprowadził się do Kościerzy­
ny, gdzie z rąk żydowskich wykupił dom w rynku. Założył 
w tym domu skład żelaza, kit wy doprowadził do stanu kwi­
tnącego. Wskutek swoich zalet duszy 1 serca był jednym z 
najpopularniejszych i najbardziej łubianych obywateli miasta 
i powiatu: To się okazało dobitnie w dniu 27 lutego, kiedy 
liczne rzesze, zdążając na cmentarz w kondukcie pogrzebo­
wym, oddawały zmarłemu ostatnią przysługę, podczas gdy 
chorągiew na ratuszu powiewała z pół masztu.

Nazwisko zmarłego przejdzie na zawsze do historji miasta 
naszego, gdyż w najtrudniejszym i najniebezpieczniejszym o- 
kresie wziął om urząd burmistrza w swoje dłonie. Jeszcze 
urzędowały władze niemieckie, a osławiony „Grenzschutz“ 
znęcał się nad ludnością polską na Pomorzu. Jego en erg ja i 
taktowi udało się zapobiec rozlewowi krwi i oszczędzić mia­
stu załogi „Grenzschutzu“. Przez trzy lata z górą wytrwał 
ś. p. Lniski na swem stanowisku, znosząc wszystkie trudy l 
niebezpieczeństwa. doby rewolucyjnej.

Potomek starej rodziny rycerskiej, która w dziejach Ka­
szub niepoślednia odegrała rolę, ś. p. Klemens Lniski zawszo 
za czasów niemieckich występowa! jako Polak i brał czynny/ 
udział w życiu społeczniem. Pozatem czuł się synem Kaszub 
1 był z tego dumnym. Kiedy zmarłemu wypadło joka głowi«

i
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miasta witać b. prezesa ministrów p. Witosa, podniósł cięż­
kie położenie ludności kaszubskiej i prosił, ażeby dbano o 
podniesienie jej dobrobytu, na co przez długowiekoiwe walki 
i  zalewem niemieckim zasłużyła.

Zasługi Jego i cnoty podniósł w wymownych' słowach ks. 
proboszcz Nawaoki, żegnając po raz ostatni zmarłego w ¡ko­
ściele. Na uczcie pogrzebowej starosta dc. Melin wobec żony 
zmarłego i rodziny uczcił Jego pamięć.

Niech ziemia, która tak kochał 1 dla której tyle ponosił tru­
dów, będzie Jemu lekka!

— Starogard. {Protokół z posiedzenia Koła fruwał. Wo­
jennych R. P. w Starogardzie.) W dniu 19 lutego odbyło się 
posiedzenie wymienionego koła, które przewodniczący, kol. 
Kochanowski zagaił i nadmienił, iż z powodu zimy i nie o- 
palenia lokalu nie mogło się odbyć zebranie wcześniej. Kol. 
sekretarz przeczytał protokół z zeszłego zebrania, który zo­
stał po ztriance kolegi Węckiego jednogłośnie przyjęty. Na­
stąpi! odczyt kolegi Biernackiego na temat „Groźne niebez­
pieczeństwo — 70 miliardów inwalidzikej daniny“ i kolegi 
Jaglewskiego na temat „Zamach p. Michalskiego na ustawę 
inwalidzką“ oraz kolegi Kawki „jak wygląda obsadzanie u- 
rzędów przez inwalidów“. Wywiązała się nad temi temata­
mi ożywiona dyskusja, w której zabrali glos między innemi 
kolega Chmielewski, KosznHc 1 Biernacki. Następnie u- 
chwalono według rozporządzenia oddziału wykonawczego w 
Warszawie podwyższyć składki miesięczne, a to dla inwali­
dów 30 mk., dla wdów i sierót 15 mk. miesięcznie. Ze­
branie się na podwyższenie składek zgodziła Wstąpiło ośm 
nowych członków.

W wolnych głosach stawił wniosek koL Węcki Bole­
sław o wybór nowego zarządu. Uchwalono pozostawić wy­
bory aż do walnego zebrania. Kol Biernacki zwracał na to 
uwagę, że nie jest danem wybierać co miesiąc nowy zarząd, 
ponieważ nie robi to dobrego wrażenia na ogół i cierpi pod 
tym względem cały Związek. Kolega Biernacki nadmienił, 
ie  inwalidzi, którzy chcą założyć własny warsztat pracy, 
mogą otrzymać pożyczkę. Na żądanie kolegi Chmielewskie­
go wyjaśnienia co do pobierania pożyczki, przeczytał kolega 
Biernacki Okólnik nr. 201 z dnia 16 I 22, zawierający roz­
porządzenie w tym kierunku. ,

Po wpisaniu inwalidów i pozostałych do ewidencji 
zamknął przewodniczący zebranie, które było bardzo liczne,

Starogard, dnia 19 lutego 1922 r.
Przewodniczący: z p Kawka, skarbnik.

Sekretarz: Kalkowski.
— Grudziądz, 4 marca. (Wybór prezydenta miasta). Dzi­

siejsze posiedzenie rady miejskiej zagaił o godz. 17,25 p. mec. 
Szychowski, przewodniczący rady miejskiej. Po zaprzysięże­
niu trzech przez urząd wojewódzki zatwierdzonych radeóujj 
miejskich pp.: Lipowskiego, Baranowskiego i Tarki przeszło 
zebranie do posiedzenia tajnego, aby wysłuchać sprawozda­
nia komisu wyborczej na konkurs. O godz. 20 rozpoczęło 
się posiedzenie jawne i przystąpiono do głosowania nad wy­
borami prezydenta i wiceprezydenta miasta. Na pierwszego 
postawiono 5 kandydatów i to p.: Nalaskę, Tabulskiego, Gre- 
czykiewicza Włodka, J eżykiewicza. Komisja wyborcza 
składała się z p.: radnych Pariikla, Poszwińskiego, Sudzorzew 
skiego. W głosowaniu uczestniczyło plenum rady tnieskiej, tj. 
42 członków. W głosowaniu pierwszem uzyskał p. Włodek 
17 głosów, 18 kartek było białych, reszta rozdzielała się na 
innych kandydatów. 14 głosów oddanych na p. Włodka po­
chodziło ze stronnictwa niemieckiego, które go zapropono­
wało. Wobec tego były 3 tylko glosy polskie. W ściślej­
szych wyborach z p. sędzia dr, Gregorkiewiczem odebrał p. 
Włodek 25 głosów (14 niemieckich i 11 polskich na 28 radnych

Polaków). Wobec tego został p. Józef Włodek, dzięki prze­
wadze głosów niemieckich i jako ich kandydat wybrany na 
prezydenta miasta Grudziądza.

Pan Włodek jest synem ziemianina z ,pod. Mławy, uczę­
szczał do 7 klas obywatelskiej handUowo-przemysłorwej w 
Warszawie, później do politechniozego instytutu w Liege, 
gdzie uzyskał stopień inżyniera przemysłu. Przeliłszy kur­
sy administracyjne w czasie okupacji niemieckiej Królestwa, 
był internistycznym burmistrzem w Mławie, a potem od oku­
pacji Pomorza internistycznym prezydentem miasta Grudzią­
dzu. Komisja wyborcza była odrzuciła jego kandydaturę z po­
wodu niedostatecznego wykształcenia, przewidywanego przez 
konkurs. — Wobec tego ma miasto Grudziądz prezydenta, 
który został proponowany pnzez Niemców i prze® nich głó­
wnie wsadzony na fotel prezydentowski. Wiceprezydentem 
wybrano zupełnie niespodziewanie ze ściślejszych wyborów 
z p. Wawrzyńkowskim dotychczasowego radcę miejskiego 
p. KTopskiego. Kandydatami byli pp.: Kropski, Masełakow- 
skl, Wawrzynkowski, Fredyk i Hoppe.

Na propozycje przewodniczącego p. mecenasa Szychow­
skiego uchwalono wysiać telegram do Sejmu Wileńskiego. 
Uchiwaiomo 600 tys. marek pożyczki dla Związku Inwalidów 
Wojennych na uruchomienie Inwaiidowskiej Spółdzielni pomi­
mo protestu przedstawicieli kup leciwa pp.: radnych Spornego 
i Samolińskiego, którzy we współdzietaiach widzą podkopy­
wanie bytu małego handlu I przemysłu, a po pożyczki odsy­
łają, związek do kasy oszczędności, jako odpowiedniej in­
stytucji, choć w zasadzie chętnie popierają inwalidów, jak to 
już zawsze dowiedli. — Jako delegatów do mim. ośiwaty- w 
sprawie upaństwowienia gimnazjum żeńskiego wybrała rada 
miejska prezydenta miasta i radnych Poszywińskiego 1 Sudo- 
wskiego. Na tem skończyło się o godz. 22 posiedzenie pu­
bliczne. Nastąpiło znów posiedzenie tajne, które trwało pół 
godziny.

— Strajk drukarzy ogarnął wszysiikie drukarnie Grudzią­
dza. W sobotę sprowadzono uczni zecerskich do Drukarni 
Pomorskiej, którzy uchylali się od pracy.

— Przedstawienie na repatriantów w ubiegły piątek w Te­
atrze Pomorskim staraniem Tow. .Czerw, Krzyża udało się. 
Sala przepełniana przyniosła dość znaczny dochód. Dano 
„Popychadło“ Szatkowskiego.

— Jabłonowo. (Sztandar sokoli. Prezes „Sokoła“ optant). 
Tutejszy „Sokół“ sprawił sobie sztandar za 115 tysięcy ma­
rek oczywiście bez pozwolenia władz wyższych-sokolich. 
Dziś nie może „Sokół“ zapłacić tej sumy. Okręg III tego też 
nie może, bo sam z braku funduszy opodatkował swych człon­
ków na 100 marek rocznej daniny na rzecz skarbu okręgo­
wego. Lecz mimo to, zarząd okręgu wystosuje prośbę do 
gniazd okręgu III, by przeszli w pomoc gniazdu w Jabłono­
wie. Niewątpliwie obywatelstwo miejscowe i okolicy podąży 
z wydajną pomocą Sokołowi. — P. Haberski kupiec i prezes 
„Sokoła“ optował — jak donosi „Słowo Pomorskie“ — na 
rzec® Niemiec. Gdy się towarzystwo „Sokół“ o tym hanie­
bnym czynie siwego prezesa dowiedziało, zmuszono go do 
złożenia urzędu i wykluczono z „Sokola“. — P. H. musiał być 
marnym Polakiem — a już wcale nie Sokołem, — trzeba nam 
baczyć kogo do „Sokoła“ przyjmujemy, a jeszcze więcej, gdy 
ich do zarządu wybieramy. — Ostrzega się niniejszem Pola­
ków w Niemczech przed p. H.

— Toruń. Były komendant placu w Toruniu, kapitan Ja­
worski, wstąpił jako członek do magistratu toruńskiego. Zo­
stał on naczelnikiem urzędu mieszkaniowego, którem zawia­
dywał dotąd radca miejski Reich.

Wielkopolska.
— Poznań. (Uroczystość papieska). W niedzielę 12 brn 

odbędzie się uroczysta akademia Papieska. Zawiązał się w 
tym celu komitet, składający się z przedstawicieli władz, or­
ganizacji i społeczeństwa, pod protektoratem ks. kardynała 
Prymasa Daibora, ministra dr. Wybickiego, r.ektora Uniwer­
sytetu Święcickiego i gen. Raszewskiego. Prezesem honoro­
wym jest ks. biskup Łukomski, przewodniczącym prof. dr. 
Gantkowski.

— Państwa bałtyckie o II. Targ Poznański. Pragnąc za­
interesować II Targiem Poznańskim państwa bałtyckie, Miej­
ski Urząd Targu Poznańskiego zwrócił się do ministerstwa 
spraw zagranicznych, ażeby, korzystając z pobytu w War- 
śzawie w ¡połowic marca ministrów spraw zagranicznych 
państw bałtyckich: Łotwy, Estonii i Finlandii, zechciał zwró­
cić uwagę na odbywający się w tym czasie II. Targ Poznań­
ski i zaprosił ich do odwiedzenia Targu. Miejski Urząd Targu 
Poznańskiego uważa, że takie bezpośrednie zetknięcie się z 
popisem sił wytwórczych w Polsce, jakim będzie Targ, 
przyczyniłoby się niezmiernie do nawiązania stosunków 
handlowych z państwami bałtyckiemi. Należ3r przypusz­
czać, że ministerstwo spraw zagranicznych, które okazuj« 
dużo zrozumienia d!a Targu Poznańskiego, i w tym wzglę­
dzie zechce okazać pomoc Miejskiemu Urzędowi Targu Po­
znańskiego.

Śląsk.
*— Katowice. (Obawa przed nazwą). Niektóre pisma ha- 

katystyczne dla uniknięcia nazwy Polski Górny Śląsk (dla 
części przypadającej Polsce) stosują wyrażenie Wschodni 
Górny Śląsk. Tak samo niektórzy przedstawiciele przemy­
słu, który posiada zakłady swe po obu częściach Górnego 
Śląska, a obecnie podzielił się na dwie spółki, nazywają spółki 
te Oberschlesische Ostwerke i Oberschlesische Westwerke.

Ukazuje się 6-go każdego miesiąca w Gdańsku 
ŻEGLARZ POLSKI

czasopismo miesięczne, poświęcone sprawom żeglugi 
morskiej i rzecznej ze sizczeigólnem mvizględnienietrt za­
dań i potrzeb żeglugi polskiej. Z głosów prasy o „Że­
glarzu Polskim“:

„Rzeczpospolita“: „Żeglarz Polski“ powinien rozpo­
wszechnić się po całej Polsce i być znanym każdemu, komu 
droga Sprawa naszego morza (No. 40, 10. II. 1922).

„Kurjer Warszawski": Życzyć sobie należy, aby „Żeglarz
Polski“, który obrał sobie siedzibę u wrót Rzeczypospolitej, 
zyskał sobie poozytaość, na jaką zasługuje. (Nr. 38, 4. II. 
1922).

„Żeglarz Polski“ podaje ostatnie nowości w zakresie 
żeglugi morskiej i rzecznej, budowy okrętów i wiedzy 
morskiej. Przewidywane odjatzdy statków w ponde 
gdańskim i na Wiśle. t

Fiíja redakcji i administracji dla Polski: Tczew, u l 
Hallera 17.

Przedpłata (przekazem pocztowym do Tczewa) wy­
nosi rocznie mkp. 480, półrocznie mfcp. 240, kwartalnie 
inkip. 120. Poszczególne zeszyty wysyła się pod o- 
paska.

Żądać w kjoskaoh na dworcach kolei polskich.

negulaniu ru&i pasażerski posplesznipnl parowcami
©«sls-leiifi — Londgn-Sdatish
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Moja

pierwszorzędna
kuchnia p a r .  „ M o s k o w *

poiiailtoić 1
telegra! 

bez drutu

z eaaAsha - Nowegoparfu w sn&oię, dnia Ii-go Marca 1922 r.
O zgłoszenia pasażerów i frachtów uprasza:

Ellernai & Wilson 1 ines llgeitcy Cny. IM
GtSaAsk, Gross® Gsrbergasse 11-12.

Telegramy: „Wiisons Danzig“. (28b Telefon 2849 i (

z żywym i ma twym inwentarzem bardzo korzystnie do sprzedania _  
przy pełnej wypłacie. Wielkość 75 mórg dobrej zićmi, nowe masywne ll 
budynki położone przy szosie 12 kilom, od Tczewa, wszystkie gos;cr §  
darcze narzędzia i maszyny. zb

H@!bsr4 G iittm a n ii, Turze pow. Tczew.
I'l!l|lll!lllllllinillllllllll!llll|lllini!lllllllllllllll|||||||||||||||||||l!||||||||||l|||il||||}!||!||l|i||||||||||!!in!illllll!liliillll!:

Skład
cygar

w  G dańska
z wolnym pokoikiem z 
oowodu wyjazdu zaraz do 
sorzedatiia. Oferty pod 
nr. 6329 do Ekspedycji 

Oaz. Gdańskiej.

Sprzedam
w centrum Wrzeszcza z ogrodem, 4 pokojowe 
mieszkanie wolne. Wpłata ca. 500000 Mk. Oferty 

do Kupca
Sr. Kia Witter, Wrzeszcz, Hechstriess 46

BBSBaBBBISBiiiaBliBBlSHSSBSBSBflBBSffiia 
“  »  •  « e

©slrzeteułei Ninlejsżem zawiadamiamy Sz. 
Kiijenteię, • iż od pewnego czasu 

______ ______ ukazały się w handlu towary, z opa­
kowania, jak również ostemplowania nader podobne do naszych, ustępujące im jednak
bezwarunkowo co do gatunku. .

W celu unikjfęcra nieporozumień
przy nabywaniu naszych towarów, pro.-/ 
simy uprzejmiej o zwracanie bacznej 
nwagi na m arką  fabryczną, której 
wzór podajemy.

• .
Towarzystwo Akcyjne

W i d z e w s k i e j  

M a w M m m r j  
• B a w e ł n i a n e j

dawniej

H e l n z e i  i  I C s i n i t z e i 3

l i i p i c c energiczny, w sile 
wieku, majętny ma 
jący za sobądługol. 

pracę zawodową, posiada własny, piękny i 
wielki lokal sklepowy, frontowy, o dużych 
oknach wystawowych i obszerne magazyny, 

centrum miasta we Lwowie. Lokale te 
skłonny byłby oddać na cele przedsiębiorstwa

Iw którem uczestniczyłby jako w sp ó ln ik . 
Względnie przyjąłby z a s t ę p s t w o  pierwszo­
rzędnej firmy polskiej lub zagranicznej z ja­
kiegokolwiek zakresu.

Zgłoszenia: 1*1. TadCHSZ ¡fórZ8ISZl©fOWlCZ
ŁwOW, $©h©?a 4 . Drugie piętro. GC3

IttTSopótie
Sprzedam wilię z woluetr. mieszkaniem, dużem 

polem i parkiem za M. 300 000. — Wykluczam kor- 
spondencje z pośrednikami. Składanie ofert do eksp. 
,Gaz. Gdańskiej pod nr. 6365

obejmującego 1700 mórg. niedaleko 
granicy niemieckiej na warunkach nader 

1  korzystnych w drodze cesyi na lat 12 
B natychmiast za gotówkę do odania; ka- 
S pitał do przejęcia 30 milionów marek. __ 
1  Zapytania proszę wysłać do F. 1S 28  B 
a  „Oeaiiser flffisistn-Biira' CDfiHSK, Ussermarkt 15. a  
«agBBBBgBBMBBBBisKBBaaaaaegaHBwi

z kuchnią całkowicie do oddania. Bliższych, wi 
domości udziela szwajcar w Park-Hotel w Sopoci

Reemigranci!
Sprzedaż m
ea 400 mórg dobrej ziemi 
w najw. kult. bardzo do­
bre masywne budynki 
z całym komfortem, ogród 
zimowy, weranda i t. d., 
duży wspaniały park i 
i ogród owocowy, dobre 
wiowanie, kompl. żywy 
martwy inwentarz, wnaj- 

bliższem położeniu Byd- 
gosza. Składanie ofert do 
Eksp., Gazety Gdańskiej 
pod nr. 6362. 6362

Dom mieszkalny
w centrum Gdańska zaraz 

do sprzedania
Jose! Redlin, aites Ross nr.l

© © U l
(Willa w Wrzeszczy) 

z ogódkicm i wolnem 
mieszkaniem o 4-6 eiu po­
kojach do sprzedania lub 
zamiana w Gdańsku. Ol, 

p. L R. 119.



GAZETA' GDAÑSKA' 8-go MARCA' 1922.

Gdańska Spółka Bodowy Dróg Wodnych i Fortów z ogr. odp.
P fe ffe rs ta d t 3  *  GDAŃSK *  T e le fo n  2 8 6 1

BIURO TECHNICZNO-BUDOWLANE
*

Opracowanie projektów, kosztorysów, opinje rzeczoznawców i dziedziny inżynierji budowlanej, najem 
maszyn i narzędzi budowlanych. Wykonanie wszelkich robót ziemnych, wodnych, regulacji rzek 
i budowy portów pod odpowiedzialnem kierownictwem. Budowa zakładów przemysłowych z żel­

betonu, kolonji oraz dróg bitych i żelaznych.
48 C

Danziger Stadttheater
(Gdański tea ir  m iejski)
Dyrekcja: Rado!! Schaper.

We wtorek, dnia 7-go marca 1922 r.
wieczorem o godz. 7-mej, stałe karty B 1:

D ie  W a lk ü re
w 3 odsłonach Ryszarda Wagnera 

W środę, dnia 8-go marca o godzinie 6 1 pół 
wieczorem, stałe karty D 1: Macbeth, 
Tragedja w 5 aktach.

W czwartek, dnia 9-go marca o godzinie 6 i pół 
wieczorem, stałe karty D 1: Tannhäuser 
und der Sängerkrieg auf Wartburg.

W piątek, dnia 10-go marca o godz. 7-mej wie­
czorem, stałe karty E 1: Gasparone. 
Operetka w 3 aktach.

«ERMITAGE*
Hundegasse 96 Telefon 694

N ajleps3a kuchnia ro G dańsku
~Wiec3.: Węgierska ork, »Soray Imre« 

His3pańska para Cora tom Süden

l i  KPI

Stała wystawa wyrobów Permanent Exhibition
przemysłu polskiego

otwarta od 1-go marca

na Langgasse 60-6 1 ,1 p.
dla interesentów zagranicznych, pomor­

skich i miejscowych.

Oględziny od 10— 12 pp, za uprzedniem 
zgłoszeniem.

Telefon 5858

ol products of Polish 
Industry

opened since 1-st March

lit ianggas e 60-6 1 .1
for foreign businessmen visiting Danzig. 

Inspection from 10— 12 AM, 
Telephone 5858

D o m  lia n d lo w o -P r z c in Q s lo w u  „ P ia s t
Orada Warczyńscy

G d a n s k .  L a n g g a s s e  n r .  6 0 6 1 .

W piątek, dnia 10-go marca

Palais-Royal
II. Soiree

p. Gertrude Meiling 

p. Richard Ludewigs 

p. Ernst Klaus

piosenki, arje 

piosnki na bas 

arje barytonowe

Równocześnie: Bal. Orkiestra Steffie.
Wstępne 30 marek.

Uprasza się o ubrania wieczorowe. 6290

KUFEREK trocin kocioł 
m edz. na 10 Itr. ręczna 
walizka z prawdz skóry 
woł, 1 piecyk gazowy, 
trzyramlenny: orzech, i 
mali, ramy do lustra 

korzyst. do sorzed 
Hrzm nn Cr.WolIweherg. 111.

rum Bytfgosza
al. Gdańska 164. Tei. 403

Gdańskie prro  noerfowe 
(Postfeder) 
jest najlepsze 

w świście

N a e k s p o r t
ofiaruję szczególnie moje siynne stalówki

„ D a n z ig e r  PostSeder*4
szare, nowozlote i złote.

Na żądanie służymy wzorami.

Ja H . Jaco b so h n , H o li.
Gdańsk, H eiligegeistgasse  120-21.

Hurtow nia papieru, pap ier i artykuły  piśm ienne.
•ołzażona 1856 w r

K L E J  §
kostny stolarski marki ,Strem‘ | | |

polecamy z składu naszego

w Tczewie p
fi. Barclkowshi, Tow. Ahc. fff

Oddział Gdańsk SB
GDAŃSK.  HEUMARKT nr. 5. U t

iryKansKiBi
przedstawicielstwo przyjmie

IB Ml
ekspozytura poważnej firmy, Spół. 
Akc. na Kresach prosperującej.

ly
Zgłoszenia dla „O. D. PI.“ do Tow. Akc.
„Rehiame Polska". Warszawa.

Jasna 10.

rocznik 1919 Waar ma na sprzedaż

Si. Jeszewskl. Gdańsk. B rabanh 12.

0
»
»
&Bi

iuwmatn miiwjibibIih
„LA SM ET“
Sp. Akc. w Warszawie, Nowy Świat 46 

Adres telegr.: „LASMET* (133b
Oddział w Bydgoszczy, Gdańska nr. 29

T r t
w Bydgoszczy i

a k i
st. Klonowo

Cegielnia mechanicz.
w Bydgoszczy

Fabryka wyrobów stolarskich w Bydgosz zy
Urządzenia biurowe, artykuły budowlane, 
drzwi, okna, posadzki, podłogi, sprzedaż 

użytkowych materiałów drzewnych. 
Olcrly na i$doale.

Dozorca domu
najchętniej rzemieślnik (kowal, ślusarz lub st' iarz> 
potrzebny do dozorowania domu p zy i etershagen. 
Am weissen Turm 2. O staiowi ko to ub egać sie 
mogą tylko członków e Gminy Polskiej, zgłoszenia 
pisemne, z podaniem życiorysu i stanu rodzinnego 
uprasza się składać w biurze Gminy Polskiej we­

dług podanego wyżej adresu. (6368

Gmino Poisho w w. pi. Gtionskn
Poszukuję na 2—3 godz. wiecz. w Sopocie dzieła 

młodego rosaJsKo-POIstttego 6363

korespondenta.
Najchętniej z średniem wykształceniem rosyjsk. gimn. 
z Kongresówki (Mojżeszowego wyznania nie uwzględ­
nia się). Zgłoszenia „Postlagerad Sopot Nr. 636i 
z dosł. podań, ostatniej posady, referencje i cenę

Handlowiec
Polak, lat 26 z średnim wykształceniem handlowym 
i ósmio-letnią praktyką biurowa, posiadający ch ubne 
świadectwa, p'szukuje pracy biurowej. Łaskawe 
oferty proszę składać do Gaz. Gdańskiej p. J. D. 6366

Bankowiec
wykwa ifikowany organizator, lat 32, pierwszorzędna 
;iła z d ngoletnim doświadczeniem, ostatn o na kie­
rowniczym stanowisk , poszukuje odpowiedniej po­
sady, jako kierownis luo jego zastępca w dużej po­
ważnej instytuci, bankowej

Posia a wykształcenie uniwersyteckie i włada 
językiem polskim, francuskim niemieckim i rosyjsk m. 
Na żadan e pie wszorzędne świadectwa i poważne 
referencje. Ofe tv na ety składać do Rudolfa Mosse 
w Gdańsku pod p. S. 4345. _____________ _

Stenofypistka
biegła w polskim i niemieckim języku. poszukiwana 

zaraz lub później. Ofęrty proszę nadesłać do
C h ® m .  f f a b r .  „ E r g a s f t a “

C. ¡ u  gń rsK t
__ _________ Starogard (Pomorze) _______3596

ELEW
opłeRnrski
w drugiem półroczu prak­
tyki poszukuje posady na 
Pomorzu lub w Poznań- 
skiem od zaraz lub 1/4 
Łask zglosz do nana Leo­
narda Wi l, Lub >wa (Po­
morzem Rynek 24. 6335

1 filii
at 22, w adaiący język.en» 

polsk. i niem ze znajom. 
kores pisz cy na mas*, 
oeszuk. posady w biurze. 
Zzbsz do eksp. Gizety 
Gdańskiej nod nr. 6204.



% Gilaós&S rysek' zbożowy f nawozów
Bank Kwileckt, Potocki f SJca donosi mmz
Koch na rynka Gdańskim Jest stosunkowo tOkły, panie- 

«boie Jest dotychczas Jeszcze częściowo pod sebwe- 
Hamdluje się Jedynie malemi ilościami ¿boża, prtze- 

zone*o na eksport Zapotrzebowanie żyta na eksport 
dość znaczne, Jęcz z powoda tylko szczupłych zwołało- 

h ilości, podaż nie odpowiada bynajmniej popytowi. Za 
yto płacono od 50-5114 za 1000 kg. fob Gdańsk '

L Jak  samo ma się z Jęczmieniem, z  którego kiBca partyj 
fcardno ładnego gatankn były na rynku. Zbyt znajdują copraw- 
f*  tylko Jęczmiona przeciętnej jakości, ponieważ kupuje się 
®» przeważnie do palenia kawy jęczmiennej. Na jęczmień 
■o wyborowym gatunku, (browarniany) fest popyt nikły, 
ponieważ browary wstrzymują się chwilowo od zakupu 
prtęlOTych flości. Za jęczmień, przeznaczony dla zaopatrze-

2Ł. n- <i afts^ ;  d°  *Bt 315.- za 50 kg. franco,
« d a ^ ^  lęamień eksportowy frxx belg, 60^53 za 100 kg.

^Handlowano iteiemi S adam i kukurydzy, której cena- w 
Btalnta czasie roacznie podskoczyła. Tendencja na kmkury- 

|cst sza cynM Swialowy&u bardzo jnocna» spowodowana 
•raychyfcemJ wieściami o stanie zasiewów, jakoteż ozroan- 
popytem na artykuły pastemne. Za kukurydzę „miecT 

fafi. %Z5  za 100 kg . za kukurydzę JLa  Plata“ fl

£ lL  aJ f m

handlowy I gospodarczy

)

Sztuczne
obrotów . ^ s S i S a S «  

|^>P«fiosiaż: Bez obrotów % powodu braku towaru.

K wwozy potasowe: Pokazały się oferty z kopań afeac- 
^ Jednakże do większych transakcyj nie doszło.
Safestra chilijska: Tendencja 'zwyżkowa. Płacono Ł  
0 do Ł. 14J0 za 1000 kg. cH Gdańsk,

*****  »Norge“: Tendencja mocna. Płacono kor. nerw. 
i-300 1000 kg, cif. Gdańsk.
Siarczan Amonu: Notowano hiL 23.— za MO kg. cif

..........i ;  ■' *

f e r o
/  Saieb 
£80—300 
i  Siarc 
«Hańsk,

p i ło w e  towarzystwo żeglugi polskiej. „PofisK *favfeaf?on 
^OTPany w Nowym Jonka, fctóre wskutek saw&esarema wy- 
ppł-at było pod nadzorem sądowym uregulowało swoje zobo­
wiązania i ukazało się obecnie jako „Poiish Mercarrtik Ma- 
faine Coaporatioo“ wpisane w stanie De4avare z kapitałem 
[5 ml Donów dolarów. Dawne akcje mogą być amientane na 
feikcje nowej spółki która kopiła za 130 000 dolarów statek 
pasażerski »New Jork“ od firmy Wordem et Co., która go ku­
piła na licytacji przy likwidowaniu „Pdisłi Nawigation Com-

f e Ł  O rta T ^  ** ’M3Wa * *  * * * * *  ** * *
t, . . .  ... ■ . »

, Produkcja spirytusu. Dnia 1 Rstopada 1931 roku wynosił 
fisądowy zapas spirytusu 1200 000 litr. Od 1 listopada 1931 
do 31 stycznia 1922 wyprodukowano dalszych 21,400 000 Btr„ 
* czeSO »a Wielkopolską przypada 15 400000, a na Małopol- 
skę i Kongresówkę po 3 mijony litrów. Po ukończeniu karn­
ik 11® zapas wyniesie około 40 milionów litrów. Licząc na 
koitsumcję wewnętrzną 15 mMjonów litr., - ¡przyjmując wszel­
kie inne jeszcze możliwości zbytu na rjmki wewnętrsae, po­
zostanie jednak przynajmniej 13 mfijonów litrów na eksport 
Zęby umożliwić eksport tej nadwyżki do Rosji i Ukrainy, żą­
dają zniesienia podatku koasumcyjnego od spirytusu i jego 
gĘSeiworów, przenaczonych na wywóz. ; ,ą,

Wychodżtwo z Polski do Ameryld. Rząd polski «wrócił 
do rządu amerykańskiego z przedstawieniem w sprawie 

— zaliczania do kontygentu emigrantów z Rzeczypospolitej 
polskiej ludności Kresów Wschodnich, które to Kresy Aroe- 
aryka zaliczyła do kontyngentu rosyjskiego.
L Obecnie Ministerjum spraw zagranicznych otrzymało wia- 
jdomość od, konsula w New Jorku, wiadomość, iż departament 
jStenu w Waszyngtonie odpowiedział na przedstawienie 
T^ądu polskiego, przyznając słtaszaość jego żądaniom. W 
¡bieżącym roku emigracyjnym, .który kończy, się dnia 1 Epca, 
|ze względu na trudności techniczne, obliczenia dotychczasowe 
¡.będą obowiązywały. Natomiast począwszy od przyszłego 
ijfiku emigracyjnego uwzględnione będą postulaty pofefcie.

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa nabywa złoto i srebro 
jha rachunek ministerstwa skarbu po cenach podanych poniżej.

Fraacas&tć ministerstwo robót po- 
BBcznych zcentralizowało wszystkie rządowe zakupy drze- 
wa, między tonemli podkładów kolejowych, w specjalnym u-

° ffi e Cmłral des B04*. 36, Avenue de Maine, Pa- 
^  Maksymalna cena podkładów franco wagon, stacja gra- 
tócama. cło g aco n e , wynosi: dla podkładów dębowych 11 
fr, 50 cent, dla podkładów bukowych 10 fr, za sztukę,

Słowarzyszeaiie Kupców Polskich podaje na­
stępujące notowania cen skór smrowwłi__ , ,  . srarowycn na rynku warszaw­
skim bydlęce za kilo od 480 do 500 mk. cielęce za for. 900 

koństóe »  «**« 8500 mfo Te n d r a  m<LT

Bostedzente Komitetu Celnego. -  dniu S marca rb‘ od-
^ t o t a  eCeTnev<!nfetO i , Prze”!ysIa i PosiedzenieKomitetu Celnego. Omawiane będą: sprawy wykonania u-
mowy celnej Poteko-gdańskiej z  grudnia 1921 roku sprawa

S,ÎOSUnlf  œlneg0 do Górnego Śląska, projekt 
, y ® uregulowaniu stosunków celnych, sprawą Wptowa-

^ r ™ 7cl1 (przędza, wełna
korni-s# îIa P  y’ c*ç^cî ńiaszyn) i sprawa wyrobu pod- 
Itóm^i do planowania prac nad projektami calnemL w  
obradach wezmą odział przedstawiciele Gdańska,

Sdańsklch pożyczek miejskich na giełdzie gdań­
skie. Od środy, dtia 3 marga :®s? s!eWa ¿sa,-.cVt nr* Ł di

Gdańska również i 4%-owJ
r* 1!>ł9’ Wana* ł są te same, co i dla tyczek  Już trotowanych, ^

Bank <Ua handlu I przemysłu w Warszawie wszedł w 
*axiayels3ciim bankiem J3ritish and North European 

S J ,  kiórezo współudziale ma rozszerzyć
<0a finansowania przemysłu polskiego. W 

związku z  tem do rady Banku weszli pp. generalny dyrektor 
wyżej wspomnianego Banku, p. Witold Czamański i b mirt! 
ster przemysłu i handlu w Pobce, p. Stefan Drżanowski.

¿ J i * .  dla nasi«n siennych. Stosownie do porozumienia, o-
k S  S L ? l f Z3L m!mSieTSŁWe,ni J1oWctwa i ministerstwa k o l ^  żelaznych transporty wyborowych nasion siewnych 
przesłane w. okresach od 1 m  do 15 V i od 21 Vffl do 20 R  
b«dą korzystały, począwszy od roku ¡bieżącego, * prawa prze-
ŁJ T ,.p0ciągam‘ m eszanerm lub osobowemi według taryfy kł. I dla .przesyłek zwyczajnych. arylJ

dotycEy ty&’O teustooatów w parti ach 
«îe większych niż 300 kilogramów dla nasion traw Wrn^h
■ S = rSś ? nr ^ ' Ch' Transporiy te b^ n  przyjmoivane na pod 

l  wydawanych przez odnośne urzędy wore-
nałeanoloi sa koszty druków i M«n-

w okresie wiosen- !
nym, mogą być przewożone sadzeniaki ziemniaczane. Ma- 
mó^13 nOuTtSa ziemniaczanej wynosi 1000 Irilogra-
^ Z a ° ^ ata Waniklet świadectwa, wystawionego przez urzędj. wojewódzkie, wynosi 10 marek.

C  ©spesse h a n dlo m .
Z rynku śledzi solonych w Gdańsku. W wolnym obroże 

notowano; Crowubraiid-Laige-Fulls z roku 1921 mk. 1900 do 
19a0; Crownbrand-Fulls z r. 1921 mk. 1950—2000, Crowo- 
brand-MatfuIls z ł  1921 mk. 1950—2000, Yarmonth-Maffułłs 

o21 mŁ“ 19°Ó~19S0, Yartnou th-Matti es z r. 1921 1850 do 
1900, Sloe z r. 1921 mk. 950-1000, Vaar z i. 1921' tók. 725 do. 
775, Sloe z r, 1920 mk, 750—800, Vaar z r. 1920 mk. 600—65flf.

Grudziądz. Pszenica 14 500—15 000, żyto 9400—9500, 
Jęczmień 8400—8500, owies 8400-8600, makuch firiany I rze­
pakowy 8500,

Żelazo na rynku warszawskim: Ceny rynkowe 4 marek 
gwoździe druciane budowlane 2 — 10 — 230 mk., sztyfty dru-
cjane { l~ XZ  ~  ,310 TBlc-> za 1 kg. Łańcuchy dla gospodar- 
stwa 380—600, Wintowi 370—1000, z naikrętkami na końcu 
o80—1100, nakrętki 400—1500, nity żelazne blacharskie 400 
do 650, bot Jo we i Tnostowe 540—̂560, wszystko za 1 kg. 
Zapasy w fabrykach ograniczane. Tendencja mocna.

Białystok. (AW). Skóry: Cholewy płatowe para MO, 
szagrynowc para 1900, szpiegel biały 800—1000, wałkowy 
600—800, płaty podeszwowe za funt 550, podklejki całe para 
1400—1600, połówki para 700—900, szagryn za funt 850, jucht 
za funt 700—900, chrom białostocki 700—i 000, końskie skóry 
sztuką 6600, wołowe za pud 6000—7000, cielęce funt 200 do 
600

Jgi
Kursu dewiz w Cdonsftu.

D e w i z y

d o la r y .......................
wyp. telegr. n. Londyn 
Guld. holenderskie 
marki polskie . . . 
wypłata na Warszawę 

. .  Poznań .

6 marca 
(w wolnym obrocie) 

Płacono I żądano

250,00 
1168 ,80 
9952.50 

5,67V»
•5,677 »

26127 
1161,‘20 
9972,60

5.79
5.79 
5.74

4 maren 
(urzędowe) 

płacono I żądano

258,50
1089,90

5.721/»
5.727«

Be r l i n ,  
Za gotówkę płac. 5,70

249,25
110140

5.84 
5,86*1«

5.84
dnia 6 marca 1922 r.:

— Za przekaz płac. 5,75.

i Za złoto . Za srebro
Za 1 rubla mk. 1650,— 800,—
*• 1 markę niernieeką. y> 764,— 222,—
«• 1 koronę a. w 650,— 185,—
n' 1 j*dn. monety państw należ.

Unii Łacińsk. M 619,— 185,—
*» 1 florena holend. M 1289,— 419,—
* 1 florena austrjacik. Mi ÍT _ 493,—

1 dukata austrjack. *» 7337,—-
rt»-. 1 dukata belg. *» 6715,— --
r* 1 dolara y* 3207,— 1068,—
** 1 funt angiehld y» 15610,—
M 1 szylinga M 232,—
m 1 koronę skandynawską ’W 860,— 366,—

Funt turecki i* 14070,--
w ł #rare czystego kruszcu: ,/ 

W.óby 900 M 2130y— 44,—
750 da 899 2023,14 41,34
niżej 750 ' y 1-917,— 39,34

W B i^A u.Bank Handk)Wy otwiara w «lercu rb. oddział swój

Sprawozdanie z handlu zbożem i na stopami na Pomorzu 
za czas od 37 H. do 4 HI. 1922. Firma B. Hozakowskt 
TO^udanosi sam: Za komczynę białą L a. bez kanim* i
32 0o f c S  S ’ ’’S T *  3R2 ° ° ~ ^ m> 3BW« Mc* ^  kamanki ^OOO-ŚSOOO, żółtą 36 000—38 000,
S S o I ł i “™  15 000—16 000 inkarnatkę 7 000-8 000, przelot 
tóOOoI ^ ’ ,kr3i° Wy 28 000—30 000, ty m o te k
I  sm  Z Z ' £frrad&',,ę 18 000 .30 000, wykę Utową 8 000-
faaoto Z Z Z L  6 °00~ 6 ^  pohtsric9 12 000—13 000,
7 om 7500~«0«k gorczycę 6 500-
7 000, rzepak 7 500—8 000, rzepik 8 000—9 000, łubin niebieski

Żófty siewr,y 4 000-4 800, Siemię 
8 °°°“ 8 70°* kMc^ c 4 O00“ 4 200, mak »łeb^k! 8 000-8 500, tatarka 12 000—13 000, prasę 7 000—

. 1°0, 4 900—5 100, jęczmień 7 000—750, owies 4 300-
4 400, otręby żytnie 4 300—4 400.

Poznań, 6 III. Nieoficjalne notowania giełdy «beuowej z 
6 III. Ceny za 100 kg. w ładunkach wagonowych. Dostawa 
zaraz. Ceny dla handlu tefftownegio. ■ Żyto 10 800, pszenica 
14 700—15 700, jęczmień braw! 9 500—10 000, mąka żytnia 70% 
14 000—15 000, pssenna 70% 22 000—23 000, m\des 9 300—9 800, 
ospa żytnia 7 400, pszenna 7 «»0, groch jadalny 11 000—43 000, 
wytka 10—11 000, seradeila 15 000—18 000, peluszka 10000— 
12 000, łubin źśrtóy i niebieski 7 000—10 000.

ifaw s m m i  p s z w s te te k ii *
* z dnia 6 III 1922 r.

Papiery oficjalne.
Kwileeki, Potocki i Co. 360 o, Centrala Skór 250 +'. Pa­

tria 430, Pozn. S-ka Drzewa I—IV 690 +  P- Cegielski 225 +  
o, Wytwórnia Chemiczna III 165 -f- o, Wagon „Ostrowo“ 1SS 
+  p, Orient 230 -J- r

Papiery utooffiojo îe.
Bank Pozraństn 125 -f- p, Bank Preemirsłowoów 245— 

238 +  p, Brzeski Anto 200 V p, Sannatia 436—430 -f- a, Pa- 
pieraia w Budgoszczy 205 + ,  Kabel 140 +  p. Pneumafa* 
150

W is rsz w ą , dnia 6 m a ra  192?. (P4m.

Ws!*e  zebya» la *®w- afei- w «». >ał»orX« p r . ! GdaAtka.

N
t«an*a4#

>towani
ż̂ d.

i
piać.

Czoki
Iranrafc

Nowy Jork Í525.00 4575,— 4217.00 Doi. St. Tu 4575.00
Funty sterl. -- r-- ---w--- Londyn 19850
Praski fsatic. m » Paryż 409,—
Fr. belg. " ” i”- ---4--- Bruksela 388,00
M. 17,75. * j ---; --- BerMn 17,70
Gdańsk 17.75 ---;--- Cze^i Gtteńsk 17,79
Kr. ez. slow. ---#--- »""" ---v--- Słowacja 71,00
Kr. aastr- • “* -- .-- Wiedeń « 641.—
Kr. duńsk. * " » • """ Kopenhag®

Towarzystw® Deie

.. W  Katowicach powstała feteko-francuska spółka akcyjna, 
której zadaniem będzie eksploatacja przyszłych p-olskith ko­
palń państwowych, «a.’Gójmy® Śląsku. • Spółka ta obejmuje 
polskie kopalnie, skarbowe, w; dzierżawę na^lat 36 za opłatą 
odpowiedniego czynszu. Siedzibą spółki sę Katowice. Po­
lacy i Francuzi mają zupełny róf^ny udział w kapitale, pra­
wach i administracji. Rada nadzorcza składa się ¡z 14 człon­
ków. Z polskiej strony-weszli do rady: dr. Benis, Dworzan- 
czyk, Kicdroń, Korfanty, Skarbińsld, Wolny i- Wyszatycki. 
Stronę, francuską reprezentował p. Jules' Simon z Paryża. 
Prezesem Rady Nadzorczej na pierwszy okres wybrano po­
sła Korfantego.

Fabryka Portland - Cementu
d Ti'A’ w Wejherowie . . Bank: Handlowo-

Przemys/owy . . . .  
T. -A. Goplana, Poznańska 

Fabryka Czekolady . .

T.-A- Bank Zbożowy . . .
-s.

T.-A. .B isk w it* ..................
T.-A. Hurtownia Breźnscka 

®ydgoszczy . . . .  
Wielkopolska Fabryka Wy­

robów z Drzewa Onufry
Gertner T.-A....................

Hurtown a Drzewa „Wisła“ 
T.-A w Bydgoszczy . , 

T.-A- „Łakoma" Zakl. Che­
miczne w Poznaniu . . 

T.-A. „Juno£ Fabr. Paszy 
Melasowej, Luszarnia, i 
Wytwórnia Art. Pastew  
n ichw  Pozcaąin . . .  .

Bank Pomorski T.-A. , . .

.T.-A' Syndykat dla Handlu
z Zagranicą w Ftoznaniu 

Bank s. z- z ,ogr. por. . , .

T.-A- Samodział w Poznaniu

11 3 

11 3

13 3

44 3

14 3

15 3

30 3

24 3

21 3

21 3

27 3 

27 3 

11 3

11 3

Miejsce
(sard) zwyczajneg« 
nMiiwego zebrsgwa

w Gdańsku w Danz. Priv.
Act. Bank o 5 po poi. 

w Grodzisku a p. Jaroszaj 
o 3 po poł.

wPoznaniu Al. Marcin­
kowskiego w Bazarze, 
o godz. 5 po poł. 

wPoznaniu w iokalu włas­
nym Fr. Ratajczaka 1, 
O 4 po poi

w Poznaniu przy Górne.
Wildzie 123. ó47«popoł, 

w Bydgoszczy ul. Jagiel­
lońska 36 d 0 6 pq|poł.

w Pozaaniu na sali Izby 
Hąndowej o 4 po poł. 

w Bydgoszczy, ul. Dwor- 
acowa 88 o 12 tej. 

w Poznaniu w Banku 
Handl. Pi. Wolności 
8, II o 6 wiecz,

w Poznaniu w Banku 
Ziemian, Pogorna 10
0 4 po poł.

w Bydgoszcz, Dworcowa
1 o 5 po poł.

w Poznaniu Gwarna 9 I, 
o 12 w poł.

w hotelu Polonia o 11 
prz. boi.
Pozrjsniu w Bazarze 

w o 3 po poł.

Akcje: Bank Haaifiiowy w Warszawie I-X 3070 - 3125 
„ Kredytowy w Warszawie I-V 3990 - 3050 

Warsz. Tow. Fabryki Cakra 21700 - 21730 - 
Warsz. tow. kop. węgla i zakl huta {-IV 17580 - 
Lilpop I-II - 3725 - 3875 - 3890 
Rudzki I-II 2575 - 250h - 2525 
Wielki Piec i Zakł. Ostrowieckie 8800 - 8193 - 8025 
Starachowice I-ii 4975 - 5100 - 7549 
Żyrardów 73500 - 77000 - 76500 
Borkowski I-V 1340 - 1350 
Żegluga 1775 -
Polska Nafta za mk. 500 I-III 2315 
Przemysł Drzewny 1875 - 1880 - 1850 
• Pocisk* 975 -

B erlin , dnia 6 marca 1922.

Kursy walut zagranicznych w Berlinie.
Notowania

ostatnie
piaconol żądano

Notowania 
przedostatnie 

płacono 1 żądano
Holandia 9940,05 9959.95 9540,95 9559,55
Belgia . . ...................... 2257.70 2262,31 2172,80 2177 20
Norwegia.................. ...  < 4605,35 '4614,65 4400,75 44090|5
Dania......................... - « 5529.45 5540,55 5344,65 5345,15
Szwecja . . . . . . . . 6892.10 6905,9* 6653,») 6666,7*0
Helsingfors - - — - • • 538,45 539,5a 495,50 496,50Włochy . . . . . . . . . 1378,60 1381.30] 1326,15 1338,85Londyn ............................. 1152,30 1154,70 m3j86 1116,16Nowy Jork • • - • .. . 261,23 361,77 251.74 252,36
Paryż . . g.-», • . .  . 2387,60 2392,40 2293,70 2298,30Szwajcaria . - • .  . . 5139.85 6Í50.15 4960.00 4970;00Hiszpania - * ................... 4139.85 4184,15 4025,95 4034,05Buenos A ire s ................... 97,21*/« 97, AT-h 93,65 93,85

ostemplowane . . . * . 4,56 4,62 4,58 4v62Praga . . . . . . . .  . 423,55 424,45 408.05 408.95
Budapeszt ...................... 35,26 35,34 33,36 3544
Bułgaria 1 171,55 17Ú5 167,80 168*29



8. CiAZt l'A GDAŃSKA 8-go MARCA 1922.

Telegram® iskrowe z dnia 6 marca 1922.
Nowy York.

/ 6 3 4 3 < 3 4 1
Hotądze dzienne . . 4l l,°ic 4% % Miedź elektroL . - 1 2 % 12.75
Weksle na Londyn c.tr. 4.40,' 0 439.75 Cyna loco . • .  » 29,75 29.50
Na Londyn 60 dni 4,37.25 4.36.37 Otów . .  .  .  . 4.75 4,60
Na Paryż . . . . 9,06 9,05 Cynk . . . . . . . 4,62 4,60
Na Amsterdam . . , 38,11 38.15 Żelazo . 18,75 18,75
Wektie na Berlin . . 39 5is 0,39l l. Blacha biała . . . 4.75 4,75
Srebro zadr,: . . . 63,‘ la 63,% Smalec western . , 12,75 12.85

.  kratowe . ,
Kawa loco............... » . >  

9,Vs-
9 9 % Łói .................................... 7.00 6,75
9,00 Olej siemienia bawel-

11,75 11,50v „  a a  marieo . . — •— nianego loco .
( sa mai . . . 8.7C 8,72 na marzec . . . . 11.75 11,91

a a  lipiec . - f . 8.78 8,7-1 Nafta w  cases . . . 16,50 16.50
„ aa WTiesleń. • 8,80 8,79 „ w tankach . . 7,00 7,00

< aa grndzień . . 
(Bawalna loco . . •

8,82
18,2i

8,18
18,90

„ st, white . , . 
Creditbalanc. . ,

12,00
3.25

13,00
3.25

- „  na styczeń . — Cukier ccntryfu*. . . 3.79 3.61
na luty . . — — Terpentyna . . . . 86,50 85.00

„  na marzec . 18,21 18 00 „ z Sa ‘A :;nny 8 0 % 79.00
„ na kwiecień 18,07 17,86 New-Orl«»ns bawełna

16,75 17,00n a  mai 17 93 17,72 loco . . . . . .
Dowfiz bawełny do

15,000portów atl. i golf. . 140.00
Chicago.

6 3 4 3 6 3 4 3
Pszenica na mai 143 50 142.00 Słonina cena nainli. 10.87% 11.25

m na lipiec 1 2 1 .7le 1 2 0 % * „ najwyi. 12,25 12,25
Kukurydza nana maj j 64,5/8 6 3 ,% Lekkie świnie

11,10„ liepiec 67,% 65.75 cena najniższa 11,05
Owi« na maj 4 1 % 41.' 0 Lekkie świnie

11.25 -  11,30„ na lipiec 43% 42 % cena najwyższa
Ż y t o  n a  m ai 

„ n a  l ip ie c
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9625
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9 4 %

Ciężkie świnie 
cena najniższa 10,85 1030

S m a le c  na s ty c z e ń  
.  n a  m ai 

P o r k  n a  m ai

11.62
11.80
26,70

11,75
11.90
2 1 ,1 0

Ciężkie świnie 
cena najwyższa 

Dowóz świń 
do Chicago

11.05

6000

11.00

22000
w na Hniec — Na zachód 142000 84000Boczki na maj ? n ,i2 Ł/2 11.25

•na lipiec ‘ 10,50 1 0 .8 0

Nowy York.
4 3 2 3 3 3 4 3

Pszenica czerw. slm. 150.25 152,00 Mak a spring wh. c. 6.75 6.00
„ twarda z im . 150,25 152 0 0 Fracht zboża do Ansrlji 4 SDKukurydza 73,50 75.25 „ na kontyn. 19 c ts 19 cts

Liverpool«, dnia 6 3 1922.
Bawełna loko 10,24, na maj 9,86, na Spiec 9,84, na wrzesień 
9,57, na styczeń 9,37,

Ruch porfowu w Nownm storde.
Ob jaśn. znaków: p.-popyt, o.-ofiarowano, -(--obrotów dokonano. 

4 marca wpłynęły:
S/s Alexandra, nietm. z Hamburga towary, 438 t. s/s Kun- 

ea, Klajp. z Hamburga, tow„ 349 Ł
4 marca wypłynął:

Podziękowanie Papież! za order pols ki.
Warszawa, 6 III. (PAT). Dziś o godz. 5 po poi. przy­

był do pałacu prezydium Rady Ministrów nuncjusz apo­
stolski insgre Laur! 1 złożył p. prezydentowi min. Poni­
kowskiemu pismo papieża Plusa XI następującej treści: 
Do drogiego syna, JE Antoniego Ponikowskiego, pre­
zydenta Rady Ministrów w Polsce. Drogi synu! Otrzy­
maliśmy właśnie odznakę orderu Orła Białego, który 
JE Naczelnik Państwa polskiego zechciał nam nadać 
25 stycznia br. w czasie, gdy piastowałem jeszcze god­
ność arcybiskupa w Mediolanie, a który WE był łaskaw 
przesłać wraz ze swoim listem z tej samej daty. Z 
przyjemnością przyjmujemy to odznaczenie i jesteśmy 
miło ujęd tym nowym dowodem życzliwego uznania,

jakiem JE Piłsudski zechciał nas obdarzyć, co wzmocni 
jeszcze bardziej nasze przywiązanie do Polski, która 
już tak droga jest naszemu sercu. Wyrażając Naczelni­
kowi Państwa nasze szczere podziękowanie za tak mi­
ły dowód pamięci, z radością wyrażamy najlepsze 
życzenia pomyślnego rozkwitu waszego szlachetnego 
Kraju. W dowód naszej ojcowskiej życzliwości, łask 
Bożych, jakoteż zapewniając o naszej najżyczliwszej 
pamięci, ponownie z całego serca udzelamy apostol­
skiego błogosławieństwa JE Naczelnikowi Państwa, jako 
też Tobie, drogi synu.

Rzym, Watykan. 20 lutego 1922.
Papież, Plus XL

Publikacja odnosząca sio do Gdańska.
Warszawa, 6 III. (PAT). „Monitor Polski“ ipodaje: 

Wyszedł z druku dziennik ustaw z dnia 4 bm. zawiera­
jący oświadczenie rządu w przedmiocie konwencji pol- 
sko-gdańakiej, zawartej w Paryżu dnia 9 listopada 1920.

Przesilenie w flnglfi.
Leafield, 5 III. PAT. Rajdjo. Angielska opinia publi­

czna oczekuje w najbliższych czterech dniach rozstrzy­
gnięcia sprawy podania sę  Lloyda George do dymisji.

Posiedzenie Rady Najwyższej.
Londyn, 6 III. PAT. (Radło). „Times“ donoszą, tt

Francja zgodziła się na wuiosejc Włoch, aby Rada Naj­
wyższa zebrała się przed konferencja genueńską.

Nie bądą mogli płfcfó?
Berlin, 6 III. (AW). Urzędowo domentają wiadomość 

„Petit Joturmar jakoby minister finansów dr. Hermes 
oświadczył przedstawicielowi komisji reparaęyjnej p. 
Haguenii, że rząd niemiecki wkrótce już absolutnie me 
będzie miał możności kontynuowania spłaty rat repnra- 
cyjnych 10-dniowych. Według demem*. rozmowa ta 
nie miała wogóle miejsca. Z drugiej jednak strony 
przyznaje się, że zwrócono uwagę komisji reparacyjnej 
na coraz większe trudności, wyłaniające się w tym 
przedmiocie i prosi o przyśpieszenie ostatecznej decyzji

Kanp chce się sławić? 1
Ber*% g III. (AW). Pismo niemieckie otrzymały Hsl 

ananogo przywódcy puczu z marca 2CT roku Kappa, w 
którym zapowiada dobrowolne stawienie się przed są­
dem, jeżeli otrzyma list żelazny i pozostawiony zosta­
nie na wolnej stopie za kaucją 100 000 mk. Przez swo­
je stawienie się Kapp chce w swojetnri zeznaniami od­
ciążyć skazanego swojego pomocnika Jagowa. Pismo 
to dzisiaj w południe doręczono zostało nadprokora­
torów i Rzeszy w Lipsku. Sąd nie zajął dotychczas 
jeszcze stanowiska.

Otwarcie targów lipskich.
Berlin, 6 III. (AW). Jak już donosiliśmy, wczoraj od­

było się uroczyste otwarcie targów w Lipsku. Do po­
łudnia wydano zwyż 100 000 leg ty mach zwykłych o- 
prócz służbowych i honorowych. Popyt ogromny i fa­
bryki warunkują sobie kilkumies ęczny termin dostawy. 
Dokonano już szeregu tranzukoji. Wieczorem odbył 
się raut prasy. Zagranica dostarczyła 700 eksponen- 
tów. Jutro zwiedza wystawę prezydent Rzeszy Ebert 
i szereg ministrów.

Sowiety otworzyły osobne biuro a także Chiny przy­
słały urzędowych przedstawicieli.

Zagrożenie omowy na Pacyfiku.
S/s Hard anger, norw. do Londynu, drzewo, 656 t,

5 marca wpłynął:
Sfs Egeria, niean. z Windawy, późny, 382 Ł 

5 marca wypłynęły:
S/s Victoria, norw. do Królewca, towary, 364 t ,  s/s Ea­

stern Ctoss, amer, do Rewia, cukier i tow„ 2694 t ,  s/s Activa, 
Ołezn. do Hamburga, próżny, 320 t.

6 marca wpłynęły:
S/s Samiand, belg. z Kielu, próżny, 6111 t ,  s/s Baltannic 

«ag. z Libawy, pas. i towary, 657 Ł
■ ■■■■■rn u n r r . !■■■■!—■iii.W.tiji

Warm ja.

w sprawie moratorium.

Gen. Goltz grozi zamachem.
Berlin, 6 III. (AW). Na zebraniu protestującem 

związku narodowych przeciiw rzekomo zamierzonemu 
wydaniu przez rząd niemiecki osób oskarżonych przez 
koalicję o zbrodnie wojenne przemawiał były generał 
br. Goltz i oświadczył: Jeśli jakikolwiek rząd niemiecki 
oświadczy gotowość wydania oskarżonych, wtedy trze­
ba będzie uznać go za nieprzyjacieilsld a temsamem bę­
dzie usprawiedliwiany wszeJfid zamach przeciwko- 
niemo.

Beritłi, 6 III. (AW). Jak z Waszyngtonu późnym wie­
czorem donoszą, opozycja senatu przeciw ratyfikowa­
niu umowy czterech mocarstw w sprawie Oceanu Spo­
kojnego kierowana przez senatorów Lodge i BoraJa o- 
trzymła sukurs z obozu republikańskiego i demokra­
tycznego. Panuje obawa, że traktat ratyfikowany nie 
zostanie, czego następstwem byłoby ustąpienie Har- 
dirnga. Dalszy ciąg dyskusji odbędzie się jutro. Opo­
zycja fezy powyżej 30 senatorów. Operuje om  ar­
gumentami tej treści, że podstawy tego układu zagra­
żają Ameryce niebezpieczeństwem porwania przez wir 
polityczny, sprzeczny z jej interesami

y : «=> My I ouL Ozytamy w „Gaz. OłsziŁ“: Hakatyści 
nie szczędzą pieniędzy na germanizację ludu. „Heimat- 
diensty“ opłacają cale legiony agentów i subwencjo­
nują organizacje germanizacyjne. Olbrzymie wydatki 
pochłania „Kalendarz1“ genmanizacyjny Hensela, który 
co rok się ukazuje i nawet w czasie wojny światowej 
się ukazywał. „Mafiir“ w ctzasie wojny nie wycho- 
dził. Po wojnie powstał i upadł. „Bruski Przyjaciel“ 
!Pastora Skowronka wychodził w czasie wojny i wy­
chodź ‘ do dziś regularnie i to za 1,65 mk. kwartalnie, a 
więc w dzisiejszych czasach poprastu darmo. Tygod­
nik, 8, 6, a czasem 12 stron druku, z -ilustracjami O-rgan 
LiHeiimatdienstu“ „Unsere Heimat“ otrzymuje również 
te pewnością subwencję. Cały legion literatów haka- 
jtystycznych zasila pisma niemieckie wschodni-opTuskie 
eitykułamL Biura „Heimatdienstów“, „Mazurenbun- 
jdów“ i innych organizacji niemieckich, które dzisiaj 
kosztują miliony istnieją i pracują. A „Schulferajny“— 
Znakomicie prosperują i pracują wspólnie z organizacja­
mi „Heimatbundów“ i „Heimatdienstów“ i wyciągają 
¡swoje maski aż na Pomorze, do Działdowskiego, a mo­
że nawet do Poznańskiego. Naród niemiecki daje, nie
•rząd_, bo rząd tego czynić rzekomo nie może... A
my? — Wolimy lepiej milczeć, gdyż wstyd nam
/tw arz p a k -

Śląsk. - - - - - -  -
; ’ — Katowice. „Kattowitzer Zeiturig“ w artykule Wstęp­
nymi występuje ostro przeciwko poznańskiemu Towarzystwu 
„Obrony Kresów Zachodnich“, nazywając członków tego 
towarzystwa według trzech pierwszych liter „okazistami“. 

.Szczególnie atakuje pismo to p. Korzeniowskiego, kierownika 
Komitetu za jego przemówienie na wiecu w Poznaniu, na 

(którym podał program prac komitetu, dotyczących Górnego 
(Śląska. „Kattowitzer Zeitung“ nazywa ten komitet poznań­
ski „Polnische \Vestmarkverem“. „Kattowitzer Zeitung“ 
(była dawniej organem Ostmarkenvereinn na Górnym Śląsku,
( obecnie zaś jest organem niemieckiego Volksbundu i wielkie- 
'-go przemysłu niemieckiego w polskiej części G. Śląska, a 
Właściwie spółki, której głównym akcjonariuszem jest Stin- 
oes.

— Wszystko wywożą. Donosiliśmy już niejednokrotnie, 
te  Niemcy z tej części Górnego Śląska, która przypadła Pol­
sce, wywożą wszystko co tylko mogę na stronę niemiecką. 
Wywożą materiały kolejowe, różne warsztatowe maszyny, 
wywożą telefony i wogóle wszystkie rzeczy wartościowe, 
będące własnością fiskalną; donoszono już nawet, że w po­
wiecie rybnickim wyrębują pośpiesznie drzewo w lasach, 
aby je wytransportować jeszcze do Niemiec. Świeżo zaś 
donoszą z okolicy Bytomia, że Niemcy starają się usunąć 
jak najwięcej kruszców z części polskiej na niemiecką. Jak 
wiadomo, przyznano pewien obszar z kruszcami w okolicy 
Szarleja Niemcom. Ale pomimo, że już w kopalniach do 
tych Niemcom przyznanych pokładów kruszcowych dotarto, 
nie wybiera się stamtąd kruszców; natomiast wybierają oni 
lak najusilniej kruszce z tych pokładów i obszarów, które

przypadają Polsce. Czyni to przedewszystkiem kopahia 
„Blei-Scharley“. — Pod Wielką Dąbrówką znajdują się sta­
re hałdy czyli zwały kruszców w dawnych azasach przeto­
pionych 1 już wykorzystanych. W dawnych czasach kruszce 
te były ile plókane, tak, że owe stare hałdy zawierają jesz­
cze większą ilość kruszcu niewyzyskanego. A zatem opła­
ca się owe stare hałdy poddać jeszcze raz procesowi hut­
niczemu, aby nowoczesnymi udoskonalonymi sposobami wy­
dostać z tych kruszców resztę metalu. Hałdy te należa ró­
wnież do „Blei-Schariey“. Zarząd tej kopalni kazał obecnie 
owe hałdy przewozić na stronę niemiecką, aby je raz jeszcze 
wykorzystać i Bezy się z tem, że do czasu objęcia terenu 
przez władze polskie hałdy te będą zupełnie przewiezione 
ł wykorzystane, > " '

Rozmaitości.
Anula Wrangta na Węgrzech. Prosa mosMewska

donosi, żę do Budai>etstzt¡u przybyło 3 000 żołnierzy z 
armji gen. Wramgła i że Horth ma zamiar przetrans­
portowania do Węgier całej armii Wrangla.

W sprawi© emigracji do Brazylii. W rozmowie z 
korespondentem „Nenes ̂ Wiener Journal“ poseł brazy­
lijski w Wiedniu poruszył sprawę emigracji dio BnazyljL 
Brazylia bezy obecnie około 35 milionów mieszkańców. 
Jakkolwiek obszar pozwalałby przyjąć do 300 miljo- 
jonów mieszkańców, przestrzegać jednak należy przed 
■nierozważną imigracją, komkurenoja ¡bowiem jest nad 
wyraz silna, oraz istnieje znaczny nadmiar ¡produkcji, 
inżynierzy, architekci, lekarze, rojnicy mają pomyślne 
widoki materialne, ale niewykwalifikowani robotnicy, 
imigrujący do Brazylii narażają się na ciężki zawód.

W przeciągu r. 1914 przemysł brazylijski znacznie się 
rozwinął; Łczba fafaryk zwiększyła się w dwójnasób. 
Eksport mrożonego mięsa stanowi obecnie jeden z naj­
ważniejszych artykułów wywozu. Również wywożą 
oukier, mydło, zboże i tytoń. W przemyśle tekstyl­
nym Brazylia również osiągnęła ¡wysoki stopień roz- 
wojtl

T o w a rz y stw a  i stronnictwa.
Lekcja śpiewu Tow. śpiewackiego „Lutnia“ w Gdańsku

odbywa się regularnie co wtorek o godz. Y»8 Wieczorem w 
Ochronce przy PoggenpfuhJ IL Liczny udział śpiewaczek 1 
śpiewaków konieczny. Zarząd.

Towarzystwo Młodzieży Handlowej przy Związku Han­
dlowców w Poznaniu, oddział gdański, urządza z okazji ju­
bileuszu Teofila Lenartowicza we wtorek, dnia 7 bm. o godz. 
7/4 wieczorem w Domu .św. Józefa przy ulicy Garncarskiej 
(Tftpfergasse) 5/8 zebranie uroczystościowe, O liczny udział 
prosi Zarząd.

Lekcja śpiewu Tow. „Moniuszki“ odbywa się co środę o 
godz. Y8  wiecz. w lokalu Schmidfckego przy Schichaugasse 
6, Komplet pożądany,

Baczność Cecylia w Gdańsku! W czwartek, 9 b*n. odbę­
dzie się o >45 wiecz. w Ochronce przy Poggempfuh! 11 ze­
branie reorganizacyjne. Na porządku dziennym bardzo wa­
żne sprawy, między innymi wykład ks. Wysockiego na te­
mat „Śoięw kościelny“. Na zebraniu przyjmuje się nowych 
członków. Przed 1 podczas zebrania okazja do uiszczenia 
się z składek.

Lekcje odbywają się nadal co piątek o godz. >48 wiec*.
|  Zarząd.

Zebranie sekcji państwowy, h urzędników kontraktowycf
przy Związku Handlowców fllja gdańska odbędzie się w 
środę, dnia 8 bm. o godz. 8 wieczorem w pokoju obok re­
stauracji domu św, Józefa przy Tópfergasse. O liczny *- 
dział i punktualne przybycie prosi Zarząd.

Zebranie Tow. Młodzieży Żeńskiej odbędzie się w środę, 
dnia 8 bm. o godz. 7-mej wiecz. w Ochronce przy Poggeo- 
pftthl 11. O liczny udział członkiń prosi Zarząd.

Polskie Stronnictw Ludowe, Bije Gdańsk. Z powodu od­
stąpienia salki na posiedzenie Naczelnej Rady Ludowej 
roczne walne zebranie w środę, 8 marca br. odbyć się nie 
może i odroczone zostało w środę, 15 marca br. wieczorem 
o godz. 7. Zebranie odbędzie się także w małej salce O- 
chronki polskiej przy Poggenpfuhl 11. Zarząd.

Zebranie plenarne Naczelne] Rady LndoweJ odbędzie sle 
w środę, 8 marca br. o godz. 6 wieczorem, w Ochronce przy 
Poggenpfuhl 11, z następującym porządkiem obrad: 1) komu­
nikaty Prezydium 1 Zarządu; 2) ogłoszenie wyborów; 3) wol­
ne wnioski Gmina Polska w W. M. Gdańsku.

Bronisław Budzyński, marszałek N. R. Li,
Przyszła lekcja stenografii polskiej odbędzie się w 

czwartek, 9 bm. , poniedziałkowa lekcja wypada.
/  Wydział oświatowy.

Zebranie ZJedn. Zawód. Polskiego wszystkich pracowni­
ków portowych I transportowych odbędzie się w czwartek, 
9 bm, o godz. 6 wieczorem w sali „Abstinenten-Vereinshaus“ 
przy uł. Szerokiej 83 celem założenia sekcji portowo-trans- 
portowej. Udział wszystkich członków pożądany.

Sekretariat.
Zebranie załogowe pracowników stoczni gdańskiej człon­

ków Z. Z. P. odbędzie się w piątek zaraz po ukończonej pracy 
w „Abstinenten-Vereinshaus“ przy ulicy Szerokiej 83. Udział 
wszystkich członków dla ważnych spraw pożądany.

Sekretariat.
Lekcje śpiewu koła śpiewackiego „Harmonia“ w Stolicach 

odbywają się teraz co czwartek o godz. 7 w lokalu p o ła ­
nieckiego w Emaus. Udział jest najliczniejszy pożądany.

Zarząd.
Chwaszczyn. Walne zebranie Tow. Lud. w Chwaszczy- 

nie odbędzie się w niedzielę, 13 bm. zaraz po nabożeństwie w 
lokalu p. Litwina._______________ ______________ Zarząd.

Nakładem "^Zjednoczone Wydawnictwa Pism Polskich w

IśśRdańsku Sp. z o. p.“. Drukiem Towarzystwa Wydawoiczeg# 
Pomorskiego Jow. Akc. w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny 
Wilhelm Grimsmann w Gdańsku. Redaktor naczelny Wład, 
Zabawski. Za dział reklam i ogłoszeń Jan Sucho w Gdański,


